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f i l i o  F C L i l Y K t f  Ł i O L I t f l l  l * K E U f f l &

łttęSZ P fT A : Za wiersz petltowy-lub jegt "tTIflses 
I —d tekstem 4 0  kop. p ierw szy! 20  knj: każdy n*-< 
w<f>ny rai, za tekstem 20 k. pierwszy ł 10 kop. ne« 
dżępny r»Z zawiad. żałobne po 40  k. W rubryce, i 
l0t^adeRlJ^s^• wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb>

□jurana ( t o je d y f c z )  5 kop*

f o r o t r i i  I ogłuszenia przyjm alo A d m la lctra cys.

K O N S T A N T Y
3735

B u r c z a k - A b r o m o & i i c z /

r r o i J z ; ł  s i e  w  Z a k u t y ń c a c H  <i 1 2  w r z e ś n i '  1 8 4 1  r o k u .  z m a r ł  w  O J e s t e  d a .  

1 2  c z e r w c a  1 9 1 2  r o k u  i  ]> c h o w a n y  z o s t a ł  w  g r o b a c h  r o d z i n n y c h  ^  ‘B i a ­

ł o p o l u  o b o k  k o ś c i o ł a  d n  2 2 - g o  c z e r w c a  1 9 1 2  r o k u .

i) ozem zawiadamia Rodzinę stroskacie Żona i Cerka.

Żeńska S o k o ł a  H ?  n 8 l t  w f i
L .  W O Ł O D K IE W IC Z * r

Ega; m'i.y wsfępr.e dn. 20, 21 i 22 sitrpr a. W rkł jez. poi i literat. Pc 
•tania pi ; yj: w kaucel, szkf ly (Kużnieczna ,44). Przy szkole pensycnrl. 3391

Z Y T O

I-g o  Odsiewu Oryginslny

,.Pettus“/ 1
l.oco st. S o c h t c z c w .

Pud r rb. 25 k.
W OREK po cenie kos tu 
P a w e ł K s ią ż ę  K o ry .

b u t-W oron ieck i 
Bit lice, pocz. Sochaczew 
gub. warszawska' 3572
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Potrzebny 374° l
MłodY człowiek z ca te n k n  szkoły PolsUei §

O f e r t y  & | f ł a d a ć  w  R e d f t h c y i  D z i r n r i k a  ^

a c a a a a a a t T a a m a a a a a a a

Księgarnia Pedagogiczne W- Psnkięg.
¥ łodzi<ne s?a 5 3  w pm  ł  T e a m  M ie jH e g a ,

P o le ca  W szystkie książki szkolne.

Zaprasza się osoby mające zamiar wydzierżawienia na czas wysta­
wy 19 13  rolcu w Kijowie (od maja do października) "Ą k a v  s a r »  
n i e  i q lo w r n ą  r e s t a u r a c y ę  Wszystkie wiadomości listo­
wnie luu <s jb iso e  otrzymywać można w biurze W ystawy (Kreszcza- 
tyk 4 5 — 4) codziennie od g. 10  ej do 4-ej po poi. Ostateczny ter­

min sk ład an ia  nffrt— d to  września r. b 3744

Pr :c wrót w elektrotechnicelll Jedyne na rynku świata!!! Automa­
tyczne stacye I j Qf p r  R r i i e ł n - ”
cektryczne „ L J S l t J r  D lU ^ lO k l  najf-odylEI

R. A. Lister & C-n Ltd. Angf»a.
sarstwo ,wtląca. Królestwo). Kijów, K s it a e r y  D o ^ f.sk i, K r e s a -
o z a ty k  2 2  w podw (Grand Ilstelu). Stacve w ruclm na pokaz na

.„Patrz stronicę 6-tą”. 2Bi!l3

C en a  z a s z y t a  k e r*  SS i z  p r z e s y łk ą  kop. 4 0 -

TRESC:
Koniec zarysu sprawy włościańskiej 
na Litwie. — Usiłowania polepsze­
nia stosunków pańszczyźnianych. — 

-Ujemny pod tym względem zwrot 
po przejściu Litwy pod panowanie 
iłosyi. — Ściąganie rekruta do wojsk 
rosyjskich, — Ulgi pańszczyźnianym, 
poczynione przez światlejszych oby­
wateli -  BPaftstwo|Minkcwieckie“. — 
Stosunek rządu rosyjskiego do żydów.

ILU STRACYE i PORTRETY:
] tu Hołyński, marszałek mohylow- 
ski. — Ignacy Prozor, generai-major

wojsk litewskich. — Widok Mohylo- 
wa w końcu XVIII wieku. — Adam 
Chmara, ostatni wojewoda miński.— 
Michał Hołyński, marszałek mohy 
lowskf — Prot Potocki, ekonomistz 
i finansista, wojewoda kijowski. - 
Maurycy Franciszek Karp’, pisarz 
polityczny, Członek Rady Najw. Na­
rodowej litewskiej w 1749 r. — Ma- 
lyann z ks. Lubomirskich Protowi 
1 otocka, później Waleryanowa Zu- 
bowowa. — Murpizy Ostrej Bramie 
w końcu XVIII w. — Dolny Zamek 
wileński w końcu XVIII w. — Ge­
nerał Paweł CyCyauow. — Platon 

Zubuw.

Dla prenumeratorów „Dziennka Kijowskiego" cena zeszytu kop. 2S ( 
z przesyłką kop. 4 9 . 3 * 7

Zamówienia wraz 1  opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i R isi* na 6 
ra i 24 zeszytów przyjmują: Adminlstracya „Dziennika Kijowskiego' w Ki- 
J0 *le  KreszcZatyk Nr 38 , oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą

S z n a - g f ło w y  p ro s p e k t  na i ą d a n łt  w y s y ła  slą. b e z p ła tn ie

P ie r w s z e  R o s y js k ie  T o w a r z y e t w o  W z a je m n y c h  U b e z p ie o n e ń

Od pomoru zwierz
Kijowi Icą gub. na i  T r a c h t e n f e e r g

KB

I

A U T O M O B IL E

J r KIJÓW , 
Kreszozatyk 3H 

Garaż S&wska Nq 17

Piet wszy w Kijowis _ _  
Teatr Kinamatograf K o r s o « f

Nowy wspsniały progrąm-
Ujewsbitsjr tfaąa ^

Kreszczat 3C 
Telofńin 13-80 .

- iząSrijący dramai 
bb^tów, Wystą-.

Pokson oszukany prrsz córką 
1335? z.yc‘e w głębiach marsk ch w

ostatnie
nowości. gram.

)ł w KJowie dn. ta 
__ sierpnia 1912 r,

Z m ia n a  p ro g ra m u  wre w to rk i i so b o ty .

j:yc5e w gfyfoiauh marskich 
Tygodnik Pathś S^Scl Uroczysto otwar­

cie „Fela Sportowego
M——

Skład Fortepianów i Pianin 604

J .  K e r n t o p f  e S y n
dostawca) kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej Szkoły Muzycznej i 
Konserwatoryum Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Ne 33. Telefon 806

S cy, Bluthnera,Szredera, Berduksa, Renśsza
s in n ych  * * b r r k .  W y n a j e m  ii r e p a r a c y e .

#

G R A H O F u n y
p*te|ony i w lepszym gatunku iły iy  w najvdększyiś wyborze ps. CennCL 
przystępnych po.eca skład g*ówn, instrumentów -euzyc-nych S nut 
L infeKrSEK. Kiirtw. KreSzcratyk H  41 Fili* w Baku. 855

KSIĄŻKI
SZKOLNE

do wszystkich zakładów nau­
kowych, w różnych językach.
Najnowsze wydania —
—— — pcs.aHa i poleca:

K SIĘG AR N IA

LEONA IDZIKOWSKIEGO
w  K IJO W IE . 3*45

Dla student, w Krakowie
tanie n.itszkania (ppal, usługa, ł® 
zienka) Straszewskiego 5 II p. Zgło­
szeń'? przyjmuje od 7/20 września. 
Zarządzająca. 3Ó3o

Dr bzsrmm T frz .? ' V;
S y ’.. wen., meczepłc.(ipec. k i« t r !»  
mci* płc.). Wszyst #, ef. «pos. 
kur Hydr. elek zak. lećz. ę( a

^ a p s n o l
daje prawdziwie wzmacniaj iće sos 
ncwo-balsamiCzne kąpiele. A pteki 
B o b b k o ts s fe ie g o . Krak. Erzedm 
Nś 59 w Warszawie. Skład główny 
T o m . J U R O T A T  K i jó w . 309Ó

A M B U L A T R R T U M

T-si LiLtiiy Sj^trillstór
Rejtarska 12 d. włas. Telefon 17-50 

i Codzienną przyjącll chorych przycho­
dzących wszystkich specyalrołci. 
Porrda 60 kop. KonsultsCye, szcze- 
p enie ospy, badanie usług! i mt- 
mek. Analizy Rozkład godzm przy­
jęć we wszystkich aptekach. 1903

8 -m io  k la s o w y  Z a k ła d  IR a u k o w y Ż e A a k i (GImnazyutr) z'pensyonatera i dwiema klaaemi przygotowawcacmi

U f a c t ą w y  p « r e t j a f k o i r i c z ? w f f j
{ K IJÓ W . W .-W ło d z in i ie r a k s  Aft 4 7 . T e le f .  2 8 -1 6 .
! P r o g r a m  g im n a r .  z  w y k ła d e m  o jo r y a te g e  ję z y k a  1 l i t e r a t u r y .  ł -C Z A M IN Y  w a tę p n e  ne k la a i 
w s tę p n e j,  I ,  . . .  J ll, IV , V , V I i V II- o d b ę d ą  a ię  w  d . 2 4 .* 8 Ł  s ie r p n ia -  E a p ia  u o z e n io  o o iC zie n n ia  
w  k a n o e la r y i  Z a k ła d u .  Leteeyr r s z p i e z y n a j ą  s ię  d n .  Ii-gt> w r z e ś n ia ,  20o3

P o c z ą t k o w o .p r z y g o t o mamo ca s z k o ła  d la  d z ie c i p o la n ic h  ( j ło ijo b o jg a

Z o f i i  Z i i M c z o u e i

Z a p is  d z ie c i  d d  dn . 16 r i e r p n i a  c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 12 - 2  p o  n n trd n iu . L e k o y e  r o z p o c z n ą  
s ię  d n ia  1-go w r z e ś n ia .  K IJÓ W , W . -k Ł l R Z I M I E R S k A  JSfa 4 2 , t e l e f o n  Alk 33 8 ! .  3483

Nflwo-ctworztmy Skład Tabrycztiy

D 9  O A H O U

w KIJOWIE, Kreszczatyk Nr 6 (rbok Piacu Cesarskiego).
I f | | |  r p z ,  O b ie ia  m e b lo w e , p o rty e p y , f i r a n k i ,  o p a z  d y w a n y  
■ U Ł i Ł W n .  w ła s n e  i o r y g in r ln e  p e rs k ie  w  w ie lk im  w y b o r ie

Po cenach ściśle hurtowych.
Z a r z ą d  u p r z e jm ie  p r o s i o z w ie d z a n ie  m a g a z y n ó w , pr*zy- 

c z e m  L z n a jm ia , ± e  o b e jrz e n ie  to w a ró w  do k u p n a  n ic  o b o w ią z u je

B tb ik o w s k i B u l w a r  4 , te le f . 1394.

IJoŁ:oje dis. chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem 
opieką łekariką. Przy ieczulćy mieszki m lekarzy.

A m k w i a t o r y u m  t a n i e  pizychod^ąc. chorych

S z c z e p i e n i a  o s p y

Pr i c o w n ia  d la  k id a ó  
(C h e m iczn ych  i bakftu-
  r y o l o g i c z r y c h . --------

po d  k ie r u n k ie m

r'k.  M O D R ZEW SK IEG O
Badania moczu, kału, soku żołądko 
wjgo, plwociny, nalotów z gardła 

krwi i t. p. 599

S E R O D Y A G N O S T TK A  im m .

D y r e k c y a  A .  N .  K R U C Z I N I N A
Teatr f)ramatyczny gmarowa). Ua Artystyczny Teatr „Miniaturę"

- .  - (Teatr E. Brykinej b^ly Bergonier) 36,9

J e r y n g d w s k a  M  8 | F u n d a b l e j o w s k a  N> 5
Otwarcie sezonu zimowego iPa,ar?°b.*ie,'p'
Kierownik artyvJaf?.riy A l . S T  R O JE W .

O m n t e  sezonu zimowego
'Pełnomocnik dyrekcyi P . M IŁ O R A D S W IC Z .

Ważne dla radiiców
Od wakacyi zostanie otwarty w Ki­
jowie oierwszy i jedyny w Kraju 

Południowo-Zachodnim

Stancy* > pensy out
d la  m e to  r o z i r in ię t y c h  t r u d ­
n y c h  d o  k ue r o i  ra n ia  c h ło p c ó w
w" wieku od 7 -14  lat, z uwzględnie­
niem wszelkich wymagań w zamrę- 
sie hygiery i dyeteiyki, znajdujący 
się pod stałą opieką lekarza; stała 
pomoc w naukach ze strony spećya- 
listów od każdego przeamiotL o^az 
nauczyeielek-cudzj ziomek do język, 
obcych; ogólny kierunek w rękach 
doświadążopdgo WYCHPWAWCY- 
PEDA3 0 GA.. Ponieważ ilość per 
syonarzy w pierwszym1 roku ograni­
czona do liczby 10, przeto prosimy 
o wczesne zgłoszenia pod adresem: / 
Kijów Swiatosławska 9 m. 5. „Pen- } 
syonai". 3579,

P ie rw s z o P K A fn y  Ł* W  | 8  Wf f  <Sb*£ IC poo zczw tyk *5
m Rom- i T i r t ^ R i o g r a f .  W * "  ^  ■ "  wpposft p o c z ty .

Tygodnik Pathe. Rswja Najwyższa uciesznych na Polu Marsowem 
w Petersburgu. Pomiędzy niebem a wodą.

Ż e n ię  s ię  z a  ja k ą k o lw ie k  b ą d ź  se n ę  s : f j  komiczae M a k s a  L in d e ra
Tygodnik Ekspres Nr. 13. S & h iR  Ćwiczenia g mnastyrzne i 
fechtunek oficerów i żołnierzy k^owskich kursów okręgowych. 

Sport na Dnieprze * Ł ! igŁ  p«od«u:

R o z k ł a d  j a z d y .
Ne k o le ja c h  P o łu d !n io w o -Z a ch o d n i(»h

I 0 niłVAI9 PV0  r ° d6w Szlacheckich -  
L C y iljillllu ju  prowadzę sprawy, do­
tyczące p-?w do S z la C h e C w a , lytu-' 
łów, herbów etc. Kijów, Fundukle 
iowska 14 ra. Jg, osob oc. g 9 - 10  r. 
i od 6 -8 w. List. skrz poczt. 74?

Książki szkolna |
dla wszystkich zakładów 

naukowych

nowe i używane 
z  rabatem X eS
!. CsErspowskiêo
Funduklrjowska 4.

Ni i .  Kur. I i II ki. O cw a, od g. 9 w., prz. 9 m. 3 1 r.— Nr
9. Kur. 1 i II kl. W arszawa, ndqh, g. 7 m. 10  w., prz. g. ro m.
15  r. — Nr 1 1 .  Kur. I, II i III kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 30 
r, prz. g. 9 m. 10  w. —  Nr 7. Osob. I, II i III Odcsa, W o łcczy  
ska, odch. g. 9 m. 35 w., prz. g. 8 m. 48 z r. — Nr 13. Oso.
I II i III kl. W arszawa, odch. g. 1 w n., prz. g. 6 m. 27 r. — 
Nr 5. Osob. I, II i III kl. Odesa, Nowos>eliee Htruaćj* oacb. g. 12  
m. 25 w n., prz. g. .6 m. 15  r. —  Nr 2 1. Pośp. I, II i III kl. R o­
stów n. D., Sewastopol, odch g 8 m. jo  r., prz. g. 9 m. 50 r. —  
Nr 19 . -Osob. I, II i III kl Mikołajów, Sewastopol odch. g. 7 m 
20 w., prz. g. 10  r. —  Nr 29. Osob. I, II i III kl Radziwiłłów,
odch. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m. 12  r. —  Nr 5. Osob. I, II
i III kl. Sarny, W arszawa, odch. g. 1 1  m. 55  w n., prz. g. 7 m. 
28 r —  Nr 3. Poczt. I, II i III kl. Odesa, Brześć, odch. g. 9 r., 
prz. g. 9 m. 23 w. —  Ni 17 . Poczt, I, II i III kl. Elizaw ^tgrai, 
odch. g 1 1  m. 30  w., prz. g, 7 m. 50 r. —  Nr 3. Poczt-l, II i III 
kl. W arszawa, Sarny, odch. g. 2 m, 35  po płd., prz. g. 4 m. 40 
po pld. —  Ni 27. Osob. I, II i III kl. Biała. Cerkiew, odch. g. 5 m. 
25 po płd., prz. g. 9 m. 25 r. —  Nr 15 . Towar.-OSOb-l, II ’ III kl. 
Humań, Odesa, Rostów, odch. g. to m. 50 r., pn.. g 6 m. 27 po 
pld —  Nr 3 1 .  Towar. 0 3 0 0 . IV  kl. Znatneuka, Odesa, odch g. 9 
m. 55  w., prz. g. 12  m. 20 po płd. — Toioaf.-osób. IV  kl. Sarny, 
W arszawa, odch. g. 10  m. 45 w-., prz. g. 7 m. 18  r.

■ «  Ftólei M o s k ie w s k o  -  K ijo w s k o  -  U o r o n e s k ie j .
Nr 2. Pośp. I, II i III kl. Charków, Moskwa, odch g. 12  m 

30 po płd., prz. g. 5 po pld. —  Nr 4. Osob. I, II i III kl. Nawla*
Moskwa, odch. g. 12  m. 10  w n., prz. g. 5 m. 40 r. —  Nr k |
Osob. I, II i III kl. Artakowo, Woroneż, od. g. 7 w., prz g. 9 m 30
r. —  Nr 14, Osob- I, II i III kl. Artakowo, Kursk, odch g. 10 ra
45 w., prz. g. 7 r.— Nr 16. Osob. I, II i Tli kl. Bachmacz, Kursk, 
odch. g. 1 po pld.*, prz g 4 m. 15  po pld. —  Nr 18. Osób. I, II
i III kl. Bachmacz, Petersburg, odch.g. 7 m. 30 w., pąz. g. 10  m.
35  r. —  Nr 2. Pośp. I, II i III kl. Połtawa, Charków, odch. g. 6
w., prz. g. 1 1  m. 3 5  r. —  Nr 4. Osob. I, II i III kl. P o łtara ,
Rostów n. D., odch.g. 1 1  m. 15  w., prz. o g  6 m. 30 r. —  Nr 
6. Towar.-osob. I, II i III k? Połtawa, Władykaukaz, odch. g, 8 
r., przych. o g. 1 1  m. 13  w.

3747
Bad-Nauheim

W illa  W anda—
Dum polak.

dla gości kąpielowych orwarty 
przez wrzeshń i część paździer­
nika (nowego stylu). Ogrzewanie 
centraine—oświetlenie elektryczne.

Właścicielka 
Helena Szczananowska.

Od Atmimsiracy..
Dia udostępnieniu Jt*enu«er. „Dzler - 
alka Kłjswskiegis1 nabycia na wa­
runkach najdogndniejszycn książek 
nieżbędnyCh w każdym domu psi 
klaa, pafltzumleilśaay tią r.wydrwc* 

•*'. 1 «< s ąppjeuty

po cen * zniżonej
wyłąc :bio ty)k* aas->w p

lemat. j ’ t

DZIEJE POLSKU
D-ra Feliksa Konsczmgo.

■ <•« ;, t a  ila*trae«ł IlbdCza, 4 a ta  
napu Pniaki z jradzialea aa w oje­
wództwa. Cena dla p m aM eia ia rd w  

.zieailk i Kljnwiklegn ’ 1

 R b . 1 k o g . 1 0 . --------
iw  oidobnej spraw ie).

02173653



3 H  a i s

J M  M m  
i  w e  Mt.

Posei W ładysław Żukowski miai w Pe­
tersburgu rozmowę z .jednym z naczelnych 
kierowników rosyjskiej polityki państwowej* i 
treść jej całkowitą podał pod tym tytułem w 
ostatnim numerze „Kury er a Warszawskiego* 
bez żadnych komentarzy ze swej strony. Z a­
pewne uczynił'to nie bez zgody" owego Jygn i- 
tsrza, a tak czy naczej się stało, uczynił dobrze, 
bo dał naszemu społeczeństwu jeszcze jedną 
okazyę do zapoznania się z poglądami na na­
szą sprawę pewnych kół rządzących lub przy­
najmniej pewnych jednostek, nie pozbawionych 
całkiem realnego wpływu na nasze los9 . Gdy- 
Dy to było inaczej, polityk tak tTzeźwy jak po­
seł Żukowski ~ie zechciałby zaprzątać uwagi 
naszej wynurzeniami a nawet radami pierw­
szego lepszego z brzegu urzędnika pet< rsbur- 
skiego. Tembardziej, te te rady stanowią stoN 
ne jądro .poglądów*, zaokrąglonych raczej 
z przyzwyczajenia niż dla potrzeby wstępem o 
rytuacyi międzynarodowej, o urcdzaju, jako 
„podstawie dla powszechnego nastroju pomyśl­
nego*.

„W  dziedzinie po1,tyki wewnętrznej,— tak 
mówił ów dygnitarz, streszczając poglądy u- 
rzędowe petersburskie na sprawę polską —  
dobry urodzaj wytwarza podstawę dla po­
wszechnego nastroju pomyślnego. Fwaciic 
państwowe utrwaliły sie, w bankach zagra­
nicznych na rachunku bieżącym skarbu pań­
stwa i banku państwowego znajduje się prze­
szło 700 mil. rubli, przeto zadowalające zam­
knięcie preliminarza budżetów* go na rok 19 13 , 
pomimo powiększonych wydatków we wszyst­
kich ministeryach, można uważać za dostatecz­
nie zapewnione. Pomyślna konjunktura ekono­
miczna wytwarza w państwie nastrój spokojny 
i dlatego mniemam, że wybory uędą dokonane 
w  zupełnym porządku i w rezultacie dadze, 
skład, zbliżony do składu 111 Dumy, ponie­
waż wszelkie gawędy o wzmocnionej agitacyi 
duchowieństwa uwa*am za przesadzone. Należy 
daiej przypuścić, że i kierunek działalności pra­
wodawczej będz ę zbliżony.

*W  takich warunkach kierunek połityki 
państwowej w  sprawie polskiej można okreśł ć, 
jako stopniowe urzeczywistnianie tych zamie­
rzeń, Htćre były wysunięte na porządek dzien­
ny podczas istnienia I I I  Dumy. KweOyi 
chełmskiej, jako mającej zupełnie spttyaloe 
znaczenie, obecnie nie dotykam. Z  pomiędzy 
takich zamierz* ń przćdewszystkiem należy 
wspomnieć o s.morządzie miejscowym w gu­
berniach Królestwa Polskiego. W irienem po­
wiedzieć, że zapatrywania sier decydujących na 
projekt samorządu miejscowego, w formie, o- 
pracnwanej przez III Dumę, były zupełnie 
przy chylne. Z  tego względu, nie icbwałenie 
tego prawa przez plenum R ady państwa wy­
nikło z powodu braku czt w i trudności tech­
nicznych, bynajmniej zaś nie z jakichkolwiek 
pnyczyn zasadniczych. Należy zatem oczeki­
wać, ze ostateczne uchwalenie i zatwierdzenie 
samorządu miejskiego przy wznowieniu se- 
syi prawodawczej szczególnych trudności nie 
spotka.

„Zarówno co się tyczy samorządu ziemskie­
go, niema powodu obawiać się jakichkolwiek 
za&aaniczych niechęci wzgląaem tej doniosłej 
kwestyi w sferash decydujących. Rząd publicz­
nie oświadczył się za konieczność ą wprowa­
dzenia samorządu ziemskiego w Królestwie 
Polskiem i dlatego ma w tej sprawie zobowiąza­
nia moralne. Chodzi teraz o przygotowanie i 
opracowanie odpowiedniego projektu.

„Przysiad samorządu miejskiego W NoWó- 
czerkaaku, przeciwko któremu protestuje część 
miejscowej ludności, wymownie dowodzi ko­
nieczności udziału sił miejscowych i opracowy­
w an a  na miejscu projektów o samorządzie. 
Rząd posiada memoryał, złożony przez jednego 
z poważnych polityków polskich i wykazujący 
konieczność zwołania w Warsa awie, pod prze­
wodnictwem geaeral-gubernatora, a przy u- 
dziale dziaiaczów miejscowych i pr„edsta /iciełi 
wszelkich interesów krajowych, specyalnej na­
rady dla opracowania odpowiedniego projek­
tu o samorządzie ziemskim. Kwestya ta jest 
obecnie przedmictem układów mmlsteryalny ch 
i naturalnie w obecnej chwili nie mogę nic o- 
kreśłonego powiedzieć o sk‘aćzie i kompeten­
c j i  projektowanego ciała doradczego. Następ­
nie dalszy bieg tej sprawy zależny będzie w 
znacznym stopniu tak od dziacaczów miejsco­
wych, jako też od reprezentantów Królestwa
w izDach prawodawczych, od ich zdolności do 
pracy, politycznego taktu i umiejętności. 
Miejmy nadzieję, że wszystko ułoży się po­
myślnie.

„Ostrzej przedstawia się w Kić łestwie Pol­
skiem kwestya szkolna. Nie dotykając ani tych 
projektów szk łrycb . które były uchwalone 
przez III Dumę, ani tych, które będą wniesione 
do IV  Dumy, mam tu na myśli prawa obo­
wiązujące, których stosowanie w praktyce wy­
wołuje apory. Rząd w  tej sprawie posiada me- 
moryał, uzasadniający skargi na postępowanie 
warszawskich władz szkolnych. Trudno jest coś 
określonego powiedzieć w tej sprawie w obec­
nej chwili, aie to pewna, że i tu wicie będzie 
zależeć od działalności polskich reprezentantów 
w izbach prawodawczych.

„W ogółe *poł'czeń»itwo polskie powinno 
wyzbyć się przesądu o rz, kornej niechęci ro­
syjskich sfer decydujących do narodu polskie­
go i powinno nabyć przeświadczenia, że wszel­

kie poważne interesy kraju, o ile nie stoją w 
sprzeczności z państwowym interesem ogól­
nym, mogą być odpowiednio zaspokojone przy 
normalnym tńeyu wypadków. Ale naturalnie 
potrzebna jest do tego spokojna i wytrwaia 
praca*.

*  *
*

Jak  widzimy, nie brak tu dla nas rzeczy 
zgoła nowych, nieznanych. Dowiadujemy się 
więc z prawdziwem zadowoleniem, źe .rzeko­
ma niechęć rosyjskich sfer decydujących do 
narodu polskiego" wcale nie istnieje i jest tyl­
ko owocem panującego w naszem społeczeń­
stwie „przesądu*.

A by nas o tem przekonać i skłonić do 
tern rychlejsze go przeświadczenia, że tak nie 
jest, przypomina ów dygnitarz sprawę samo­
rządu miejskiego dla Królestwa, w której to 
sprawie zapatrywania fcfer decydujących były 
zupełnie przychylne. Wprawdzie spraw a nie 
dostała się przed forum R ad y Państwa, ale 
sta*o srę to jednCk „dla braku czasu i trudnoś­
ci technicznych".

Przeszkody te ominęło wprawdzie prawo 
chełmskie, lecz sprawę tę, „jako mającą zupeł­
nie specyąlnc znaczenie", rozmówca posła Żu­
kowskiego eliminuje na samym wstępie i za­
strzega się, że jej nie dctyLa.

Dotyka natomiast iinycb spraw, ilustru­
jących całą niesłuszność panującego u nas 
„przesądu* o rzekomej niechęci.

Więc przedewszystkiem samorząd ziemski. 
„Rząd posiada memoryał, wykazujący koniecz­
ność zwołania narady i memoryał ten jest już 
nawet „przedmiotem układów ministeryałnycb*.

Albo sprawa szkolna. „Ostrzej* słę ona 
wprawdzie przedstaw’ * i lepiej na razie nie 
dotykać ani praw już uchwalonych przez D a­
mę, ani tych projektów, które już do niej 
wniesiono, lecz w sprawie stosowania praw 
obowiązujących obecnie „rząd również posiada 
m rm cryal"...

Niestety dygnitarz ów nie mógł poinfor- 
miWcć posła Żukowskiego, jaki będzie los 
owych „memoryalów*, czy staną się one no­
wymi dokumentami życzliwości, petersburskiej, 
czy też może zajmą miejsca w szeregu owych 
spraw, „mających specyalne zaaczenie*, których 
lepiej nie dotykać.

Nie dając odpo-ńedzi na Ło pytanie, dy­
gnitarz w sklzuje jednak drege do uzyskan:a 
pomyślnej odpowiedzi. „L osy  tych spraw za­
leżą od reprezentantów Królestwa*.

Bard o to jest doniosłe wskazanie, szcze 
gółnic w ekresie rozpoczynającej się kampanii 
wyborczej Jest się nad czem zastanowić, jeśli 
w ręku posłów polskich znaleźć się mb los za­
gadnień tak doniosłych, tych 'sam ych, które 
dotychczas rozstrzygały się niezależnie od ich 
woli, pomimo wszelkich z icb strony wysiłków. 
Teraz „zależy to od ich zdolności do pracy, 
politycziugo taktu i ułEejęm ósći*.

Dotychczas było inaczej: Niezmordowana 
praca naszych posłów w Dumie, „takt i umie­
jętność* naszych posłów do Rady Państwa 
niewiele zdziałały w sprawach najbardziej dla 
aaa donio^/cb. Te-az ma j.hyć inaczej: od
n:cb ma zależeć los tych spraw, cd ich taktu, 
zdoiności do pracy. Dlaczego? W szak sam 
rozmówca utrzymuje, że w IV  Damie nic się 
zasadniczo nie zmieni, żc skład przyszłej „Izby 
prawodawczej rosyjskiej będzie zbliżony do skła­
du III Dumy*.

W  tym najciekawszym punkcie swych 
wynurzeń zdradza kierownik polityki petersbur­
skiej optymizm nie deść uzasadniony. Dlatego 
też zapewnienie końcowe, źe .wszelkie poważne 
interesy kraju mogą być odpowiednio zaspoko­
jone*, budzi nie mniejszą dozę Wątpliwości. 
Nie rzucają bynajmniej nowi go światła zastrze­
żenia co do „ogólnego interesu państwowego*, 
ani „normalnego biegu wypadków". Dygnitarz 
petersburski wie równie dobrze, jak i my, że 
Samti pojęcie ogólnego interesu państwowego 
nabiera różnego znaczenia, zależnie od tego, 
kto Się nim posługuje.

Zdaniem p. Durnowu, interes państwowy 
nakazuje traktować inorodców, jako Muteryał 
polityczny, „który się wzięło nie po to, aby 
mu dogadzać*. Zdaniem posłów polskich interes 
państwowy nakazuje przedewszystaiem szano­
wać prawa jednostki, jej wierzenia religijne,i od­
rębność narodową, nakazuje zape wnić w państwie 
poszsnowan e i przestrzeganie prawa, bo tylko 
na tej drodze może być utrwalony ów „nor­
malny bieg wypadków", który stanowić ma, 
według wynurzeń petersburskich, jeden z wa­
runków zaspokojenia „poważnych interesów 
kraju*.

Metoda rozumowani* —  zbyt t v wo przy­
pominająca dobrze znany system: t z początku
uspokojenie, później reformy*. Rachunek up­
strzony tylu niewiadomemi, że naprawdę nie­
łatwo ocenić znaczenie tego operatu, o ile się 
nie stanie na gruncie jakiej śmiałej hypotezy, 
tej naprzykład, że rozmówca posła Żukowskie­
go cnciaiby widzieć posłów z Królestwa,— nic- 
tylko równic zdolnych do pracy, jak posłowie 
do III Dumy, lecz jeszcze bardziej pełnych 
„politycznego taktu i umiejętności* w tem spe- 
cjficznem znaczeniu, jakie mają te słowa w u- 
fj-,acL jednego z kierowników polityki peters­
burskiej.

Id u m

Z prasy polskiej.
Co może dać Durna Państwowa.

P. B . Koskowski w „Kur. W arsz.* pole­
mizuje ze zwolennikami bojkotowania Dumy 
dla tej przyczyny, że nie może ona zmieniać 
podstawowych warunków naszego bytu poli­
tycznego.

„Są u nas ludzie, którzy uważają, że wszyst­
kie tego rodzaiu sp-awy są tak drobnego znacze­
nia, iż nie pov inny mącić linii ogólnej naszego po­
stępowania w Dumie. Trzeba ię jednak zi pytać 
ludności na miejscu, czy ona tali samo sądzi, Czy 
Jej jest wszystko jedne, jak będzie urządzony tdpo- 
czynek niedzielny, jakie będą ubezpieczenia robot-, 
nicze, jak się ureguluje sprawę serwitutów, czy nie 
potrzeba reform w prawodawstwie przemystowem 
■ u -idlow :m; trze-* ii się zsnytać, czy ludność ta 
nie oczekuje od tych drobnych reform poprawy 
swego losu, ułatwień na drodze do postępu ekono­
micznego i kulturalnego. Mylą się także ci, którzy 
sądzą, i - reformy rzeczone przejdą i bez nas, bez 
naszej interwencyi, czy pomocy. To jest mniema­
nie zupełnie błędne. Wprawdzie orzez ciała pra­
wodawcze nie przejdzie nic, co nie uzyska aprooa- 
ty rządu, ale to jest prawdą M ko Co do aprobaty 
zasadniczej; w szczegułach csaU prawodawcze mogą 
projekt Dądź poprawić, oąćz pogorszyć. W pierw­
szym przypadku mamy zdobycze np. w ioimie pra­
wa o kom.sacyi; w drugim mamy szkodę np. w 
niektórycn artykułach ekonomicznych projektu sa 
morząc u.

„Test więc i w tej dziedzinie czego pilnowić, 
nad czem pracować.

„Ccarakter Dumy, jako czynnika politycznego, 
narzuca i dyktuje charakter pracy prawodawczej 
wszystkim jej częściom składowym, a więc i nasze­
mu Kołu. Nie dyktuje go tylko tym grupom, które 
pracę prawodawczą lekceważą i o n ;j wcaie nie 
myślą.

„Charakter z a ś  tej p ra C y  d y k tu je  Lastępnie 
sp o  ó b  i id e e  d o b ra n ia  so b ie  naSzyC b p r z e d s t a w i­
cieli w  Dumie.

„O tem, żeby w Dumie można było-„stawiać" 
kwestyę polską i oczekiwać w tym względzie ja­
kiegoś lotum 1 iatoniczr rro. niema nawet mowy. 
Duma zrezygnowała przecież z zadań i interesów 
daleko jej bliższyćh, daleko dla niej ważni* jszych. 
Ciało to nie żywi żadnych pretensyi reformator­
skich, a więc przez to „amo nie posiada kwalifika 
cyi do. wysłuchiwania naszych ogólnych, całkowi­
tych postulatów narodowych. Zresztą 1 lktby ich 
me słuchał w Dumie, a poza Dumą nikłby ich 
nie brał na seryo, bo przecież nie apatyczni, i za 
wiedzione co do nowego ustroji społeczeństwo 
rosyjskie.

„Ludzie, którzypy ptrgnęll w Dumie prowa­
dzić . wielką polityką"- bądz poć hasłami postępu, 
bądź pod hasłami walki o szerókie prawa narodo­
we, wulgaryznwaliby tylko gołosłownie kwestyr 
polską, narażając kraj jednocześnie na dalszy zastój, 
jeżeli już nie na .ograniczeni*. Ludzie, którzyby 
przyszli z programem minimalnych aspiracyi naro- 
dswycb, .napotkaliby jedynie niezroz tmierie i nie­
chęć i nawet nieufność. Wogółe wielki program 
w berprogramowe; zasadniczo robocie byłby chy­
biony. Vg Dumie bowiem, że użyjemy wyrażenia 
może trywialnego, ale charakterystycznego, załat­
wiane są tylko „kawałki" prawodawcze, których 
trzeba pilnować i do których trzeba się stosować.

„Nie potrzebujemy w Dumie ani ludzi, mają­
cych sfcłonność do wielkich programów, an: luazi, 
liczących na elekty słowa i gestu. Możeby się oni 
przyuaii w rosyjskim parlrmencie regularnym i w 
innej chwili historycznej. Dzisiaj w Dumie jedni 
wyglądaliby na budowniczych, pracujących naci do­
mami z kart, a drudzy na mimowolnych aktorów".

n  c u c i ... * w*

Wybory w Stanach 
Zjedneczonych.

I .

Spraw y Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej nie są dli. nas obojętne. Czwarta 
dzielnica polska, licząca już z górą 3  i pół mi­
liony ludności, a jak twierdzą polacy amery­
kańscy dochodząca dc‘ 4 milionów, większa l i­
czebnie n iż  Księstwai Dozoaóskje i Śląsk pen 
su , większa niż Galicya Zachodnia, stale co 
roku wzmagające się wychodźtwo polskie, ogTC. 
mna liczba polaków, używających w pełni praw 
oby wat' lstwa amerykańskiego i woływajacych 
czynnie na losy tej wspanialej Republik., wpływ 
kultury amerykańskiej na naszych wychodźców 
a przer. nich na nasr kraj w tych stronrmh, gdzie 
wychodźtwo do Ameryki północnej jest stałym 
od łat już trzydziestu nie słabnącym objawem, 
wszystko to sprawia, że stosunek wpływów 
ekonomicznych i kulturalnych między starym 
ki« j:m  a nową poiską dziemicą st&ie wzrasta 
pomimo ogromnej Odległości, pomimo jeszcze 
większych różnic rrsy . wychowania, kultury, 
Klimatu i wszystkich irarunków, wśród których 
wychodźtwo nasze w Am* ryce północnej żyj s 
i rozwija się.

S p r a w y  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  
A m e r y k i  p ó ł n o c n e j  n i e  s ą  d l a  n a s  
o b o j ę t n e .

Spraw y te nas blisko nawet obcLcozą.
Wielkie przesilenie, które wstrząsnęło 

Ameryką pod koniec 1907 roku zaraz się u nas 
dało odczuć. Katastrofa finansowa Mercantile 
i National Banku w New-Ybrku i bankructwa 
licznych „S?vinga Banka* dały się odczuwać 
prrtz cały następny rok w najodleglejszych za­
kątkach Galicy! Zachodniej.

To też nie bez żywćgc. zain* :reso wsnia 
śledzimy sprawy Ameryk, północnej.

W  tej chwili hierna innej tam sprawy 
jak tylko wybory prezydenta Unii.

T a f t  czy R o o s e v e l t ?  ile nadewszy- 
stko wielka groźba, czy r ie  polakożerca Wood- 
rof Wilson, dla którego polacy w Ameryce 
gorsi są od chińćzyKÓWl ■ — to w tej cnwitf po 
tamtej stronie ocoanu Atlantyckiego najważniej­
sze pytanie.

Na nas wynik wyborów w Ameryce od­
bije się. Z  niezmhrnem przeto zainteresos a- 
nitm śledzimy postępjy akcyi przedwyborczej, 
która sama w sobie jest w tym roku niesły­
chanie doniosła i przynosi mnóstwo niespo­
dzianek.

Obok dwu starych tradycyjnych sfc-on- 
niotw powstaje nowe stronnictwo postępowe, 
które zakłada R o o s e  v e l t .  Stare stronnictwo 
republikańskie po ostutnim konwencie W Chi­
cago w rozsypce. Stronnictwo demokratyczne 
po d*ugich wewnętrznych walkach postawiło 
Kandydaturę prof W ilsona, którą polacy w 
Ameryce zwalczać będą wszystkiemi siłami na 
jakie ich stać będzie.

Nowe sprawy, nowi ludzie, nowe stron­
nictwa.

Nowe dzioje w Ameryce. W ynik wybo­
rów może odbić się na losach narodu polskie­
go, który na tułaczcse poszukać sobie tym­
czasowej iećziby z .tamtej strony wielkiej 
wody.

Przypatrzmy się dokładnie, co się tam 
dzieje.

*
*  *

Stronnictwo republikańskie rządzi właści­
wie ćały czas od toku  1860 do dzisiaj z małą 
pnerw ą w laiach 18 8 4 — r&88 kiedy się pier- 
wszy  raz udało demokratom zdobyć większość 
i wybrać prezydentem Grovera Clevelatias oraz 
drugi raz i8y_  — 1896 r., kiedy po raz drugi 
wybrany zośtał G rdvef CUveland, poza tymi 
dwom? wyjątkami sfomnictwo republikańskie 
przez ca*y ten czas, p ’ęćdzitsięciu dwóch lar, 
było przy rządach przez lat 44, miano- 
w cie:

1
Prezydent Abraham Lincoln 1800— 1865 

roku, Johnson 1 8 6 5 - 1 8 6 8  r., Ulisses Grant 
1868— 1876 r., Ruthtford Hayes 18 7 6 —1880 
r., Jam es Gaifield 18 8 0 —1884 r., Benjamin. 
Harrison 18 8 8 —1892 r., William Mc. Kinley 
18 9 6 — 1900 i 1900— 19 0 1 r , Teodor Roose- 
velt 1 9 0 1 —1 904 i 19 0 4 — 1908 r., Wiliam Taft 
19 0 8 — 19 12  r. Przez lat pięidz'esiąt i dwa, 
tylko dwa razy wymknęła sie władza z rąk re-' 
publikanów, przez pierwsze 24 lat posiadali ią 
niepodzielnie i nieprzerwanie od 1860— 1884 
r., potem pod koniec okresu ich rządów pizez 
ostatnich lat szesnaście posiadają ją  również 
nieprzerwanie od 18 9 6 — 19 12  r.

Teraz przychodzi najcięższa chwila prze­
łomowa, kiedy się władza republikanom z rąk 
wymyka, Kiedy im z jednej strony grozi stron­
nictwo demokratyczne z $wym kandydatem ra­
dykalnym prof. Wilsonem, a z drugiej strony 
ich najgorętszy do niedawna stronnik i dwu- 
krotnj prezydent Roose\elt doprowadza do se- 
cesyi i do zaldzenia nowego stronnictwa postę­
powego. Zaiste chwila historyczna, która mo­
że zaważyć na szali wypadków w Unii ame­
rykańskiej.

Przez lat czterdzieści i cztery w ciągu 
óstatniego pół wieku stronnictwo demokraty­
czne było odsunięte od władzy w Unii w zto- 
licy, w Waszynglonie

Przez ćwierć wieku od roku 1860 i w la­
tach szesnastu ostatnich nie było przy władzy. 
Nadaremnie tyle razy dobijało się tej włacizy. 
Przez cały ten czas rządzili republikanie. W  
tym czasie zaszły jednak bardzo doniosłe zmia­
ny wewnątrz obydwu dotychczasowych histo­
rycznych stronnictw ameryLanskicn.

Ten fakt nie da się zaprzeczyć, że w łc- 
■nie stronnictw t«k demokratycznego jak i re­
publikańskiego istnieją skrzydła, kióre można 
porównać z istniejącemi na kontynencie stron­
nictwami Konserwatywne skrzydła i postępo we, 
a nawet radykalne skrzydle jest w jedrym i 
drugim obozie.

Linia rozwojowa .obydwu stronnictw pcha­
ła je  do zajęcia. O.anowiska pod względem spo­
łecznym w stjsunku dó potrzeb klasy pracują­
cej. Tymczasem obydwa stronnictwa stają na 
stanowisku klas posiadających i pracują jedy­
nie pod dyktandem wielkich interesów ekono­
micznych, trustów i monopolistów. M isiało to 
Wywołać niezadowolenie w łonie samych stron­
nictw.

Terytoryalny podział stronnictw na demo­
kratyczne na południu (gdzie pierwotnie była 
właściwa siedziba demokratów) i północ, gdzie 
rozwijało się stronnictwo republikańskie, nie ma 
dziś istotnego znaczenia

Południe bowiem w tych latach poczyniło 
znaczne postępy na polu rozwoju gospodarcze­
go, a zwłaszcza na p< lu uprzemysłowień.* i 
weszło zupełnie w okres mdustryalizacyi Al( 
południe znajduje się jeszcze w pierwszych po­
czątkach uprzemysłowienia, to znaczy w okre 
sie, w którym potrzeba jeszcze długiego czasu 
roboczego, tanich sił roboczych, prący dąi^ci : 
kobiet i żadnej inspekcyi p-zemyisłowej. T a  
metoda pracy , na podstawie enoki ubiegłej 
przed wprowadzeniem w Anglii ustaw społecz­
nych ochrony: robotnika, nazwaną J r s t  powsze­
chnie „ p . e ą n a g e * .  Wszystko to ma ten sku- 
tcK, żc kapitaliści i fabrykanci południa są naj­
bezwzględniej usposobieni przeciwko wszełkiir 
reformom społecznym, zwłaszcza na polu przt 
laykńowym i walczą ze wszyśtkimi przyjaciółmi 
robotników.

W tej walce pomagają im najskuteczniej 
tamtejsze sądy T o też święteść oizecżeń są- 
dowycb należy tam do artykułów wiary stron­
nictwa demokratycznego.

Demokratyczne stronnictwo przez ostatnie 
l\t szesnaście bezskutecznie donagało się do 
ptiszczchia do władzy. Wiómo B  r  y  a n i i  m u 
r. roku 1896 sprawiło, źe polącióttydu Siłami 
kapitaliści i iatrykauci północy i południ), po­
stanowili za żadną cenę niedopuścić tego 
stronnictwa w tym okresie rozwojowym do 
władzy

Jak  widmo roku 1 848 jest dla niektórych 
naszych rćtkey oni Stów dostateczną przyczyną 
do zwalczania wszelkiego liberalizmu radykal­
nego, tak widmo r. 1896 wystarcza, aby na 
długi czas skompromitować stronnictwo, które 
się poważyło rzucić cień na świętość wyroków 
sądowych,

Oczywiście taka sy*uacya nie mogła trwać 
w rieśkończoność 1 była tylko kwestyą czasu, 
kieay skutki roku 1&96 zupełnie znikną.

A lt  dła tych, którzy przewidywali powrót 
do władzy demokratów, zmiana przychodzi nie­
co zawczeume, a dra innych spada jak grom 
z jasnego nieoa.

PluiOkiacya amerykańska przeuiła w roku 
1 91 0 W caiosci prawie z Obozu republikańskie­
go do obozu demokratycznego. W itdy już,, było 
Widoczne, że zmiana w kierunku następuje i i że 
demokraci mogą przyjść dc wtaćzy.

Byli naWet tacy naiwni, którzy przypusz­
czali, żfe rozbicie stronnictwa republikańskiego 
nastąpiło z powodu ostrego wystąpienia prze­
ciwko plutokracyi i  trustom. Aie zaraz potem 
okazało się, że jest to próste złudzenie. Przy 
wybo-ach w stanach na wschodzie uprzemysło­
wionym okazało się, że cała falangu prawdzi­
wych reakeyonistów idz e pod flagą stronnictwa 
demokratycznego. Ten fakt, że w jednem i tem 
samem stronnictwie są kierunki konserwatywne 
i radykalne, oznacza, że nie są to wcale odcie­
nie, lecz że w jednem i tem samem stronnic­
twie są nnprawdę różni ludzie, najróżniejsi lu- 
dzie— nsjskrajniejsi konserwatyści i najostrzejsi 
radykali.

I ten fakt właśnie stronnictwa stare de- 
rrok-atyczn' i republikańskie rozsadza, Był pe­
wien czaś, w którym zdawało się, ie  stron­
nictwo demokratyczne rozwinie się na modłę 
ang:elskiego liberalnego radykalizmu, w stron­
nictwo radykalne, w ten sposob, że wszystkie 
radykalniejsze elementy w kraju razem zbierze 
i pozostawi drugiemu stronnictwu reprezentacyę 
innych interesów. Można więc było spodziewać 
się, że wtedy stronnictwo republikański-  strnie 
się naprawdę stronnictwem konserwatyw.iem 
i będzie ostoją dla konserwatywnego kapitali­
zmu. Było to dc niedawna mniemanie wielu 
socyalistów, którzy w tym kierunku przewidy­
wali rozwój stronnictw ame r kańskich.

Jednak przypuszczenie to okazało się zu­
pełnie mylne.

Pozory radykalizmu albo przynajmniej pe­
wnej ku niemu teudencyi wynikały z następu­
jących momentÓD.;

Republikańskie st-onnictwo z urodzeni- 
swr< go i rozwoju Dyło naturalnym przedstawi­
cielem rosnących i chcących dalej rosnąć inte­
resów kapitalizmu północy, szczególniej grupy 
fabrykantów, która długi czas miała decydującą 
rolę w tem stronnictwie. Stronnictwo republi 
kańskie zostało bowiem zorganizowane na to, 
aby dopomagać rozszerzeniu się uprzemysłowie­

nia kraju i w calem swem politycznem działa­
niu zawsze okazywało się gotowe popierać 
wszystkie interesy tej grupy, w celu dalszej jej 
ekspausyl. Nie zaprzestało stronnictwo wcale 
swych czynności z chwilą zrealizowania swych 
ideałów społecznych, to jest z chwilą zniesie­
nia niewolnictwa, sic okazało wiele gotowości 
takim samym gospodarczym czynnikom także 
i na innem polu dopomódz.

Wcześnie więc wystąpiło, jako stronnic­
two, mające w swym programie wysokie c 1 a 
protekcyjne dia przemysłu amerykańskiego. 
Z  przedstawicieli kapitalistycznej północy stało 
się przedstawicielem całego kapitalizmu na pół­
nocy i na połuaniu. Od czasów ukończenia 
wojny domowej stronnictwo republikańskie wy­
wierało Wpływ bez wszelkiej konku-eńcyi na 
sprs wy polityczne kraju; wprost rządziło ńie- 
podzielnie, gdyż wszystdie czynbik. rozwijają­
cej się klasy kapitalistów starały się zawsze 
w dążeniu do politycznej władzy używać tego 
stronnictwa republikańskiego, jaKo pnwomego 
narzędzia.

To spowodowało, że wszystkie niezado­
wolone elementy nie tylko na południu, alt h k - 
że i na północy, zwróciły się do stronnictwa 
demokratycznego, o ile oczywiście mogły się 
uwolnić cd przytłumiających wspomnień wojny 
domowej i jaką wtedy stronnictwo demo­
kratyczne odegrało.

A  ponieważ południe cd czasów wojny 
długi czas n.Ł mogło się podnieść i gospodar­
stwo mało się rozwijało— soało, jak  mowiono— 
miało stronnictwo demokratyczne obok trady­
cyjnych niechęci, jeszcze także i gospodarcze 
powody, aby się przeciwstawić kapitalistycznej 
polityce stronnictwa republikańskiego i wystę- 
powaćj jakó bardzo radykalne. Dc tego przy­
szło zwłaszcza w dziewiątym dziesiątku lat na Z a ­
chodzie silne niezadowolenie wśród farmerów 
pi zeciwko kolejom żelaznym i trustom kapitali­
stycznym, któr** wszystkie stały pod patronatem 
stronnictwa republikańskiego.

Wreszcie przychodzi jeszcze moment psy­
chologiczny.

Pewna tradycya demokratyczna znana pod 
nazwą demokracyi j  e f f e r s o ń s k i e j ,  polity­
ka mieszczańska, a właściwie mówiąc, polityka 
chłopska Jeffersona i poczucie dumy z powodu 
osobistej wolności, która nie łubi wszelkiego 
wściubstwa rządu, żadnej centralizacyi, pewien 
rodzaj demokracyi, która droga jest sercom 
wielu demokratów z przekonania a nawet soeya- 
liści są na nią bardzo czuli.

Wszystko to osiągnęło swój szczyt w ro ­
ku 18 9 6 , kiedy stronnictwo demokratyczne wy­
sunęło kandydaturę Bryana.

Co jednak jest ważne w tej kampanii 
demokratycznej, to szczególniejszy nacisk, jaki 
położono podówczas na potrzebę reformy są­
dów 1 sądownictwr wogółe a sądu najwyższego 
W szczególności. Od czasów D r e d  S c o t t  
w epoce przed zniesienieni niewolnictwa, kiecly 
to sądy wystąpiiy przeciwko zniesieniu niewol­
nictwa, był tó najsilniejszy atak radykalizmu 
przeciwKo sądom. Tak samo wtedy przed woj­
ną, kiedy stronnictwo rcpuolikańskie zostało 
przez sądy i ich obronę niewolnictwa w rady- 
Kafizm zapędzone, tak samo dz.ś sady zapędzają 
w radykalizhi strońmctwó demoKfatyczne z p o ­
wodu swych orzeczeń przeciwko robotnikom 
* w każdym wypadku za kabitalistycznym w y­
zyskiem.

- W  rok u * 896 p ij wyższy sąd wyaał, orzr 
czenie, że podatek osobisty dochodowy jest 
przeciwko kons.ytytyi i tym spóśobem w yw o­
łał prawdziwe oburzenie przeciwko'sądom. Tym  
razem był demokratyczny kandydat na prezy­
denturę, który wykonał rewolucyjny atak prze­
ciw ko sądowi najwyższemu, a republikańskie 
Stronnictwo oagrywało patryotyczną rolę obrońcy 
sędownlctwa

Skutek rego ataku jednak był ten, że* d e­
mokratyczne stfóndićtWo prze.; lat 16  odsunięte 
zostało od wszelkiej władzy, a misni w W a­
szyngtonie zastawione są dla republikanów.

W. L.

j S u w o r i n .
„Niegdyś— pisze p. Izmajlow w „Birżew . 

W iedom u —  osławiony Askoczenskij nazwał 
Suworina „poprzednikiem Antychrysta*. W ów ­
czas pseudonim „Niecuakomiec" był straszakiem 
na wszystJEó, co Dyło ciemne i reakcyjae. 
Strasznie zmieniły się czasy, a zarzut Askoczen- 
ski go j«k2e gotzką bkżmi azfeiaj ironią...

„Na jubileuszach Suworm a nie wspomina­
ne imion: Hercena, Niekrasowa, MicbajłowsKie- 
go, Aksakowa i nikt chyba nie wsoomni tych 
imion nad jego grobem. L an e mu było wszyst­
ko, ażeby odszedł z błogosławieństwem ogótu, 
jak odeszli tamci. W ybrał on jednak drogę 
bardziej ziemską.

„Ale śmierć Stwarza perspektywę 1 dziś 
leD-ej, niż za życia Suworina ocenić może goo- 
łeczeństwo rosyjski- j- go prawicę i lewicę, sto- 
su. ąc ao niego bardziej, niz do kogokolwiek 
innego stare łacińskie przysiowie, jak należy 
mówić o umarłych*...

...Nil nisi bene.
A jednak wbrew temu przysłowiu cóż 

oprócz gorzkiego wyrzutu wyrzec może n»d 
gronem zmarłego ten, kto cd mego doznawał 
samych tylko krzywd. Krzywd? zaś, stalą, 
ciężką krzywdą był stosunek Suworina do zw y­
ciężonych i opanowanych przez Rosyę — ino­
rodców. ■

Przypisują Suworinowi aforyzm, który 
świadczy o pewnych refleksyaeh nad tym sto­
sunkiem w jego umyśle. „W  R o syi— mówił—  
100 narodowości, licząc karakołpaków i Czuk­
czów... Być nacyonalistą, to znaczy skrzyw­
dzić 99 narodowości. Bagatela!*

I właśnie krzywaę 99 narodowości 5 u- 
wońn dosłownie zbagatelizował. Ograniczeń 
i ucisku dla obcych plemion nigdy nie była 
Suworinowi dość.

Jego najmilsze dzieoho, osławione „Nowc- 
jeW rem ia*. prowadzi od lat wielu stalą zacie­
kłą wojnę z inorodcami W Rosyi. Nigdzie się 
nie znajdzie takiegc szczucia, takicl inwektyw, 
taklćh nikczemnych wprost sposobów w siki, 
jak .h używu ten organ. Nikt tyle morodcom 
wszelkiego rodzaju, a zwłaszcz; polakom, tyle 
sadła za skórę nie zalał, co właśnie „Nowo- 
je Vlremiu,■.

I dzięki niemu i dla niego tylko w ynale­
ziono tak dobrze dziś znany e D ite t  „prasy ga­
dzinowej", plującej jadem i nienawiścią, sprze- 
dajnej, służącej temu, komu służyć wygodni j, 
kopiącej nogą powalonego...

O powołaniu dziennikarza, jeszcze jako 
popularny „NieznaKomieo*, tak pisał kiedyś 
Suworin: „Jestem obowiązany albo wszystko
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wiedzieć, albo udawać, że wszystko wiem, 
wszystko rozumiem, wszystko mam jak na dło­
ni, poczynając od piramid egipskich i wyższej 
polityki i kończąc na budce stójkowego. Nie 
ustępować przed niczem, do wszystkiego się 
brać, wszystko rozwiązywać— oto nasza dewiza, 
M.ło nam jest, kiedy geniusz państwowy jest 
dia nas niczem, aiedy udzielamy rad ministrom. . 
Wszędzie wtykamy swój nos, denerwujemy sie 
b.'e i innych, robimy z muchy słonia, a słonia 
czasem pominiemy; irytujemy się, oburzamy, 
łajemy, klnąc si. przytem na podstawy cywili 
zacyi, sztuki, nauki, wolności, równości i bra­
terstwa, powołując się na naród, patryotyzm 
i ludzkość.*;. Jestesm y pokornymi sługami na­
szych czytelników, kość z kości i krew z krwi 
ich. Dla nich jesttśm y gotowi wywrócić swo­
ją duszę i oderwać najlepsze kawały swego 
»rrca...“

I właśnie zbyt wiernie oddawał Suworin 
szczegóły stworzonego przez siebie typu dzień 
nikarza. Schlebianie gustom tłumu, kłamanie 
uczuć w miarę potrzeby, chwalenie rzeczy obu­
rzających i ganię jie dobrych dlatego tylko, że 
tak w danej chwili wypada, nie było nigdy 
cechą publicystyki w szlachetniejszym sty lu ..

Pisma rosyjskie, nawet z obozów wro­
gich Suworinowi, oddają sprawiedliwość jego 
talentowi, rozumowi i energii. Ale organy li 
beralne nie mogą wybaczyć Suworinowi tego, 
iż dawny postępowiec, który bił świetnymi 
feljetonami w twierdzę obskurantyzmu i reakcyi 
i pysznił sic w polemice z Katkowem tem, iż 
jest .ubogi, ale uczciwy", stał się z czasem 
sam podporą re akcy', „bogatszym,J ale mniej 
uczciwym" dziennikarzem, który tem stał, że 
szedł zawsze z prądem.

Gorycz zresztą, tak zrozumiała w uczu 
ciach krzywdzonych, stojących nad grobem 
krzywdziciela, nietylko inorodców jest udziałem 
Liberalna prasa rosyjska, acz w myśl owego 
przysłowia łacińskiego opinie swoje feruje dość 
łagodnie, atoli nie może się powstrzymać od 
wrzutów.

Poważny organ liberałów moskiewskich 
„P u s lija  Wiedomosti" pisze między innemi 
.Jeżeli dawniejsza prasa rosyjska ze względów 
cenzuralnych nie była zupełnie wiernem od­
biciem inteligencyi rosyjskiej i, przepatrując 
dawne czasopisma, niepodobna nakreśl ć histo 
ryi inteligencyi, to ruch przeciwny inteligeno 
kiemu za ostatnich trzydzieści lat można zba' 
dać w zupełności podług .Nowego Wrem." —  
albowiem „Nowoje W remia“ było i pozostało 
organem przeciwnym intebgencyi rosyjskiej w 
rzeczach podstawowych i w drobiazgach. Jeże 
li rosyjska inteligeneya wymagała przedewszyst 
kiem stałości przekonań, to .N owoje Wremia" 
propagowało specyficzną swobodę myśli, która 
doszła aż do grarnc dobrze wszystkim zna 
nycb. Jeżeli inteligeneya uznawała przede 
wszystkicm szczerość to naturalnie nie to by 
ło główną siłą „Nowego W rem.*. Jeżeli inte 
ligeneya dążyła do ludu, jeżeli spłacenie mu 
„długu* zaprzątało umysły i uczucia inteligen 
tów, to gazeta Suworina całą swoją uwagę 
kierowała w inną stronę, nie w dół, tylko 
w górę, siedząc tam zmianę nastrojów i za 
miarów. Jeżeli inteligeneya nawoływała do 
równości a rozterki narodowościowe niemiłe 
były jej sercu, to „Nowoje Wremia* usilnie 
siało te rozterki i starało się je jaknaj Dard ziej 
rozpalić...*

W szjstko zdaniem .R usk. Wiedomosti1' 
może być w dz alalności Suw oiina zapomniane: 
i talent fdjetonisty, i działalność wydawnicza, 
i dawni *jsze rendeneye liberalne. Ale nikt Su­
worinowi nie zapomni —  „Nowego Wrem.*...

„Dwa przykazania— pisze „Riecz* —  były 
podstawą stworzonej przez Suworina gazety: 
dogadzanie gustom tłumu i ścisła przyjaźń z 
władzą. Wiadomo też, jak demoralizujący wpływ 
wywai ł o na społeczeństwo rosyjskie „Nowoje 
Wremia*, n cw o w rem itń stw o  i n o w o w rem ień cy  
Jest to jedna z najsmutniejszych stron tycia 
rosyjskiej społeczności i z niej to płynie świet 
na karyera Suworina".

Poglądów politycznych Suworina niepo­
dobna określić.

„Puszczone— czytamy dalej w „kieczi* — 
przez Szczedryna przezwisko „ Geewo iz w o lit ie* 
trwale przylgnęło do „Nowego W rem.“ . 
Przy lir Ignutjew ie był Suworin słowianofilem, 
który marzył o ziemskim soborze, przy hr, T o ł­
stoju przekształcił się na biurokratę, nie znają­
cego litości dla żadnych „utopii*, przy Wiitem 
dbał o rozwój wielk ego przemysłu, z Goremy- 
kinem i Jermołowem biadał nad pomiatanem 
rolnictwem, w końcu 1905 reku i w początku 
1906 był konstjtucyonal'stą, potem październi­
kowemu, nacyonaustą i t. d t i t d. Nie wy - 
padkowo, ale jako wynik systemu w jednym 
i tym samym numerze „Nowego Wrem.* zja- 
wiały się stale artykuły pod względem pali 
tycznym wręcz ze sobą sprzeczne. Suworin 
burdzo zręczna dobierał współpracowników 
z takiem wyrachowaniem, ażeby w rezerwie 
mieć ludzi, umiejących dogodzić najróżnorod­
niejszymi gustom czytelników A  nie mówimy 
już o tem, że łamy jego pisma były zawsze 
na usługi najsilniejszego w danej chwili przed­
stawiciela władzy*.

Takiej to miary pi t'.cysta zeszedł dc 
grobu.

Pozostanie po nim niewątpliwie duży ślad 
w dziejach prasy 1 osyjskiej. Jego  postaci jed­
nakże nikt nie będzie mierzył miarą wzniosłego 
umysłu i szlachetnego serca.

St J.

Wybory
Przypominamy wyborcom z kuryi wiej­

skiej i miejskiej naszego kraju, zarówno pełno 
jak i niepelnocenzusowym,

—  że termin składania zażaleń na niedo­
kładności list wyborczych upływa

n a P odolu  —  18 s ie rp n ia  
na  U k ra in ie  — 21 s ie r p n ia  
na  W o ły n iu  —  21 s ie rp n ia

—  że l i s t y  w y b o r c z e ,  rozesłane przy 
Wiadomościach Gubernialnycb*, r o j ą  s i ę

o d  b ł ę d ó w  wszelkiego rodzaju;
—  że w terminach wyżej oznaczonych 

s k ł a d a ć  n a l e ż y  p l e n i p o t e n c j e  od 
tych osób, które same nie mogą według prawa 
przyjmować udziału w wyborach, aczkolwiek 
posiadają odpowiednią nieruchomość (żony i 
matki);

—  że z chwilą ogłoszenia list wyborczych 
następuje dla każdej gubernii okres, w którym 
zgodnie’ z artykułami 76, 77, 78, 79, 80 i 81 
Ustawy Wyborczej m o g ą  o d b y w a ć  s i ę  
s p e c y a l n e  z e b r a n i a  p r a w y b o r c ó w  
każdej kuryi.

—  że osoby nie posiadające pod ręką 
list wyborczych m o g ą  p r z e g l ą d a ć  i e  w 
R e d a k c y i  n a s z e g o  p i s m a  codziennie (z 
wyjątkiem dni świątecznych) od g. 1 1  w  połu­
dnie do g. 8 wieczorem.

Że Redakcja naszego pisma odpowiada 
nie7wlccznie na wszelkie zapytania, dotyczące 
prawidłowości list wyborczych i udziela wszel­
kich potrzebnych wyjaśnień. O de by więc kto 
z prawyborców, nie pos/'dający list wybor­
czych, chciał się przekonać, czy jest prawidłowo 
wpisany na odpowiednią listę, może, opłaci­
wszy odpowiedź telegraficzną, o t r z y m a ć  o d  
R e d a k c y i  n a s z e g o  p < s m a  w s z y s t k i e  
p o t r z e b n e  i n f o r m a c j e .

W Kljowia.

Wczoraj p. A . Sawenko złożył w wydzia­
le statystycznym zarządu miejskiego nową pa­
kę deklaracyi od wyborców, posiadaiących od­
dzielne nieopodatkowane mieszkania i emery­
tów. Deklaracye owe zebrane zostały przez 
organizacye prawicowe, które utworzyły spe- 
cyalne oddziały „zbieraczy* deklaracyi.

Po obliczeniu okazałe się w paczce p. Sa- 
wenki około 2,200 deklaracyi. Przytem udo­
wodnił wczoraj swe prawa wyborcze 1 żyd.

Stosunek liczbowy prawyborców gub kijow­
skiej.

Prawyborcy wiejscy, ptlnocenzusowi.

U A I I U  P L O W I I O T O U L U .

(X pism i ot korespondentom )

— Sport 1 polityką Jak donosi korespondent 
„Podoknina", w Murów,"nych-KuryłowCach na Po­
dolu odby w i'o  Się d. 5 sr -Dnia Strzelanie do celu 
na nagrody, v któien. Drali udział uczniowie miej­
scowej szkoły rzenCeślnićzrj W ciągu latr ucznio­
wie praktykują strzeli nie śrutę 11, na konkursie zaś 
strzelają z berdanek ostrym1 nabojami wojskowymi 
do celu o 200 kroków. Korespondent „Podolanina* 
zapewnia, iż to „ucies.ne* strzelanie ma znaczenie 
nie tylko sportowe, ale i wycnowawcze. Cele do 
Strzelania wyobrażają żołnierzy, k.ó-ych się mianu 
je „austryakami".

— Szkoła miernicza w Żytomierzu. Średnia 
Szkoli miernicza w Żytomierzu otwiera swe pod­
woje z początkiem bieżącego roku szkolnego. Szko 
ła ma kurs czt« roletni i kształcić będzie mierni- 
uzyćh-taksatoróv Do szkoły wstępować‘mogą mło­
dzi ludzie w wieku o J 15 do 25 lat, przytem mu­
szą składać egzamin Foukursowy z rcligii, język;1 
rosyjskiego, arytmetyki, geometry i, histo.-yi, geo 
grafii, hirtoryi naturalnej i fizyki w zakresie pro­
gramu szkół miejskich. Egzammy konkursowe w 
tym roku rozpoczną się d. 1 go wricśnia.
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Trawyboriy miejscy pelnocensusowi

P o w i a t 1. 1912 r. 1907

Kijowski 7 i ł 3,384

Berdyćzowski L354 i ,757

Czersaski 615 593

RadomySki 896 584

Taraszczański 781 620

Humański 878 740

Kaniowski 461 525

Skwirski 1,112 833

Idpowiećki 894 586

Wasylkowski 599 610

Zwinogródzki 218 213

Czchryń ki 640 405

Pro,wyborcy mie scy niepeln ocenz usowi.

P o w i a t r. 19,2 r 19",7

Kijowski 3,384 2 ,0 17

Berdyczowski 5.595 4,093

Czerkaski . 5,24& 5,062

Radomyski 3,7 16 3,152

Taraszczański 1,901 2,2'4

Humański 3 735 3,790

Kaniowski 3,047 2,5 '6

Skwirski 2.443 3,083

Lipowiećki 2,444 2,547

Waśylkowśki 5,«>83 3 987

Zwinogródzki 2,705 4,536

Czehryński 2,»63 2,268

Kurya robotnicza na Podolu.
W  N2 63 , Podoi Wiad. Guberuialnych' 

oglor.zony został spis zakładów przemysłowo 
fabrycznych i górniczych i warsztatów kolejo­
wych aa Podolu ze wskazaniem ogólnej ilości 
robotników, a także ilości delegatów od każde­
go zakładu (prawyborców) na zjazd gubernialny 
kuryi roDotniczej. Zjazd ten obiera na Podo­
lu dwóch wyborców, krórzy biorą udziat w 
ogólnym gubernialnym zjeździe wyborców. Po­
dług ogłoszonej obecnie liaty zakładów przemy- 
słowo-fabrycznycb i warsztatów liczy Podole 72 
(należy mieć na uwadze, że do listy wpisuje 
się zakłady poriadające minimum 50 robotni­
ków).

Ogólna liczba robotników w tych zakła 
dach wynosi 25 5 5 1 , przyczem najwięcej robo­
tników licz 4: cukrownia gniewańska —  2, 460, 
cukrownia jałtuszkowiecka —  1844. cukrownia 
stepanowiecka— 830 i t. d. Z  tego cukrownia 
gniewańska obiera 2 prawyborców, wszystkie 
inne pizedsiębiorstwa po jednym, zjazd więc 
gubernialay robotników prawyborców bedzie się 
składał z 73 delegatów.

O porządek na cmentarzu.
Od p. Stanisławowej Syrcczyńskiej otrzy­

mujemy pismo następujące:
Szanowny Panie Redaktorze!

Najuprzejmiej proszę o umieszczenie w swem 
poczytnem Piśmie tych słów kilku:

Zdarzało mi się tymi czasy często od wie 
Jzać  cmentarz kijowski. Campo Santo nasze 
katolickie nie odpowiada wyglądem bogactwu, 
rozwojowi i piękności ciągle jeszcze zajętego 
upiększaniem się miasta Kijowa. O cmentarz 
n.kt się nie troszczy Okazała brama nieprzy­
jemny zawód przygotowuje zwiedzający m. Roz­
rośnięte bujnie drzewa chylą i łamią s wym cię­
żarem piękae pomniki, które do reszty okry­
wają pokrzywy i zielska!

Do ćalszycn dzielnic cmentarza droga niewy- 
brukowana i w .-esieni lub zimie, w czasie pogrze­
bów t  ną ludzie w biocie okropnem, które 1 la 
tem dobrze wyschnąć nie może z powodu gę­
stwiny drzew przydrożnych Doprawdy, w taż- 
dem małem miasteczku cmentarz lepiej utrzy­
many.

Dzięki księdzu proboszczowi Szeptyckiemu 
teraz ogrodzenie z betonu i krat żelaznych j-st 
na ukrńćzeniu, droga do dalszych dzielnic 
cmentarza będzie tej jesieni się brukować, drze­
wa niepotrzebne i zagłuszające zielska są usu­
wane, ale czeka nas w jesieni błoto na droży­
nach między kwaterami. Projektujemy wysłać 
cegłą 1 pośrodku jedną betonową płyta kwatery 
d *  e naprzeciw kaplicy Góreckich. Osoby za­
interesowane tem, to jest, mające tam groby, 
swych blizkich zechcą łaskawie przyłączyć się 
do naszej składki.

Dotąd jest zebranych: Pani Brodzka 50 rb ; 
pani Rycbterowa 25 r b ; pani Hołubowiczowa 
25 rb.; pani Syroczyńska 25 rb.

fieaiądze proszę składać księdzu probosz­
czowi Sz ‘ptyckiemu.

SfcnifikwGwa Syroczyńska.

K R O N I K A
I l I l s ł i M j k

iiś 15 (28) W niebow stąp ienie N. M. P 
4tro lb (293 Rocha.

WtCał 1 iłaftCa 1 gadi 5 aa. 08. 
ZacU d Si.sńSa b (oda 6 aa 51 
DUgoiś dala gada, 13 bl 46

K f l l « i i u > x y k  W s l c / y c z a f .

>8 s ierp n ia  n. a l.
Rokll 1794. Prusacy szturmują bezsku- 

tec7.nie W arszawę. Odznacza się generał Jan  
Ilenryk Dąbrowski.

— Z powodu przypadającego w dniu 
dzisiejszym uroczystego święta Wniebowżę­
cia Najświętszej Moyl Panny kolejny Nr. 216 
.Dziennika" ukaże się w p'ąlek 17 b. m.

— Okólnik pen.-gubsrnatora. w  celu 
wyjaśnienia toku robót i prowadzenia spraw 
w nowoutworzonych organach zarządu ziem 
skitgo a także działalności esób, zsjnująrycb z 
wyboru różne stanowiska w ziemstwacb, ge­
nerał gubernator kijowski uznał za koni< czne, 
aby dostarczone mu odaośne dane co do ka­
żdego powiatu. W  tym celu gubernator kijow­
ski rozesłał do powiatowych zarządów ziem­
skich okólnik, prosząc o nadesłanie w naj­
krótszym czasie odpowiedzi na następujące py­
tania: i) W  jaki sposób dokonany został po­
dział obowiązków pomiędzy prezesem a człon­
kami zarządu ziemskiego, 2) ile odbyło się w 
każdym miesiącu posiedzeń kolegialnych oraz 
3I ile osób i kto mianowicie z urzędników 
ziemskich w nich brał udział.

— Sprawy przesiedleńcze. Główny zz- 
rząd rolnictwa i urządzeń rolnych zaniadomił 
kijowski gubernialny *.a ząd ziemski, iż za 
przykładem lat ubiegłych wyjazd chodzików 
dla obejrzenia wolnych gruntów rządowych w 
Posyi azyatyckiej, wydawanie im odpowie­
dnich świadectw oraz biletów ulgowych na 
przejazd kolejami odbywać się Dędzie bez ża 
dnych przeszkód.

—  Sprawa Bej lisa. Sędzia śledczy do spraw 
szczególnej wagi petersburskiego sądu okręgo­
wego M. Maszkiewicz w dalszym ciągu zajęty 
jest badaniem świadków w sprawie zabójstwa 
Jaszczyńskiego. Wczoraj M. Maszkiewicz je ­
ździ) na Jurkowicę, gdzie wezwał do sieoie 
rówieśników Juszczyńsk.cgo— córkę W iery Cze- 
byriakowej Ludmiłę oraz kilkoro dzieci sąsie­
dnich mieszkańców* z któremi rozmawiał w 
ciągu 2 godzin. Następnie sędzia śledczy po­
nownie obejrzał miejscowość, przylegająca do 
pieczary, gdzie znaleziono zwłoki Juszczyńskie- 
gc, poczem zaszedł do mieszkania Za charczeń 
ki (Jurkowska 26), właściciela domu Nr. 40 
przy tejże ulicy, w którym mieszkała Czeby- 
riakowa.

Jak  wiaoomo, w swych rewelacjach o 
zabójstwie Juszczyństiego, uwięziony obecnie 
Krasowsk:j twierdził, iż po zabójstwie w mie­
szkaniu Czebyriakowej zwłoki Juszczyńskiego 
zawinięte zostały w duży dywan. Dywan ten 
Czebyriakowa oddała potem właścicielowi do 
mu na rachunek czynszu mieszkaniowego. M. 
Maszkiewicz obejrzał ten dywan u Zacharczen- 
ki, poczem polecił dostarczyć go do swej kan- 
celaryi i dołączył do dowodów rzeczowych.

—  Nasze teatry . Na skutek skargi an- 
treprenera teatru ludowego M. Sadowskiego 
wczoraj specyalna komisy? oglądała plac św. 
Trójcy, przyczem skonstatowała zupełną słusz­
ność skargi, gdyż sklepy i stragany zostały 
przysunięte prawie do samych ścian teatru, 
zakrywając wyjścia, co groz' wielkiem nie­
bezpieczeństwem *  razie pożaru. Następnie 
komisya obejrzała nowozbudowany cyrk Truzzi, 
gdzie znalazła mase df f i ktćw budowlanych. 
Między innym’ dach okazał tję ile umocowa- 
ay, to samo stwierdzono i co do podłogi na 
galeryi. Kom isy" zaproponowała Truzziemu do­
konania gruntownych przeróbek.

— Kursy agronomiczne. Dowiadujemy
się, iż kijowskie T-wo agronomiczne otrzymało 
od gubernatora pozwolenie na ot narcie w K.- 
jowie pomiędzy 10  a 25 listopada r. b króf- 
koterminowycn kursów prowiucyonalnych dia 
agronomów i gospodarz} wiejskich.

—  Zmiana przepisów. Prezydent miasta 
zwrócił się do guoernatora z prośbą o ogło­
szenie w „Kijowskich Wiadomościach Guber- 
nialnych*, iż wydrukowane w 4 3 —45 tej­
że gazety przepisy obowiązujące kijowskiej ra­
dy miejskiej, w części dotyczącej zakazu prze- 
jaidu wozów ładownych przez ulicę Wielką 
Włodzimierską od Źylańskiej do gmachu insty- 
tucyi rządowych, zostały skasowane.

— Zatwierdzenie członków zarządu 
miejskiego. Gubernator zatwierdził zgodnie z 
uchwałą rady miejskiej L. Jasińssiego i F. Ste- 
panowa na stanowiskach członków zarządu 
m. Zwinogródki na 4-lecie od r. 19 12 .

—  Wodociągi w Czerkasach. Ucbwa a 
czcrkaskie; rady miejskiej w sprawie sporządze­
nia projektu budowy wodociągów w mieście u- 
zyskała zatwierdzenie admimstracyi. Obecnie 
rada miejsca powierzyła opracowanie projektu 
profesorowi polite"hmk kijowskiej Ruzskiemu 
i asygnowała na ten cel 2,500 rb.

— Z politechniki. Do dnia dzisiejszego 
zgłosiło się w politechnice po karty wstępu o- 
gółem 527 abiiuryentów, stających do egzami­
nów konkursowych. Według poszczególnych 
wydziałów liczba ta dzieli się w następujący 
sposob: na agronomicznym— 773, mechanicz­
nym— 1 3 1 ,  inżynieryjnym —  1 1 9  i chemicz­
nym— 104. W stosu iku do liczby złożonych 
pedań (1,000) suma ta nie jest wielka, już te­
raz można orzec napfcwno, że konkurs nie będzie 
tak znaczny, jak pierwotnie przypuszczano, 
zapewne nie wyższy, jak w roku ubiegłym, za 
wyjątkiem może agronomicznego wydziału.

Karty wstępu będą, jeszcze wydawane ju­
tro d. j 6 przed rozpoczęciem egzaminów, 
więc od g. 8 rano.

Egzaminy rozpoczynają się normalnie 
g 9. Okoliczność tę powinni mieć dobrze w 
pamięci szczególniej składający jutro egzamin z 
rosyjskiego (I grupa), bo po ogłoszeniu tema 
tu wypracowania do au i nikt ze stających do e- 
gzaminu dopuszczony nie zostanie.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu Nr. 
55 przy ul. Źylańskiej otruła się żona nauczyciela 
20 letnia Olga P. Lekarz .Pogotowia" udzielił jej 
pomocy.

— G PAB1EŻ. Na szosie Brzeskiej trzech 
Chuliganów ograbiło T. Sokarewa.

— POŻAR. Z powodu złego urzrdzeihagko- 
ainów wszczął się onegdaj pożar w domu Nr. 
przy W. Wasylkowskiej.

Straty wvnoszr około 2,000 rb. Dair byl u- 
bezpiećzony.

— TAJNA FABRYKA. Przy K auw i jow ikiej 
N ■. 36 w mieszkaniu Sz. Preismani. poliCya. wykry­
ła fabrykę papierosów.

Właściciel fabryki za „zatuszowanie* Sprawy 
ofiarował rewirowemu 75 rb.

Pieniądze te rewirowy dołąćzyi do protokółu 
złożonego policmajstrowi.

— NIEOSTROŻNA JAZDA Na ul. Swiato- 
stawskie.i dorożkarz przejechał chłop:zyka I. Nie- 
wiedomskiego, który odniósł potłuczenie i [pokale­
czenie głowy i nogi. Poszkodowanego' popatrzyło 
„pogotowie*.

— ARESZTOW ANIE Z iO D 7 IEJA. W po­
kojach umeblowanych „Stawiar.skij Bazar* (Kresz- 
Czatyk 19) zatrzyma! się onegda’ v'ya.wmtnie uDru 
ny młodzieniec T. Bachmackij. Wczora' z rana 
„elegant* dost-1 się do sąsiedniego pokoju zajrao 
wanego przrz Orłowa, przeniósł stamtąd do siebie 
rzeczy sąsiada, wartości 470 rb, i* zaczął je składać 
do swego kosza. Przy lej robocie zastał go służą­
cy. Barbmackiego aresztowano i odprowadzono do 
jsyrkułu. W pokoju B znaleziono maśę Kamieni, 
okazało sie, iż B napełnił przed przyjazdem do

„Staw. l-ta<.aru“ kosz swój kanoicniartri, ażeby służ 
ba go m.ała za Człowieka zamożnego posiada,ąCLgo 
dużo rzeczy.

— WYPADEK Z AUTOMOBILEM Inżynier 
Witold Okoniewsk. jadący własnym automobilem 
po Kreszczatyku, widząe, iż jakiś aorożsarz pędź 
wprost na niego, skręcił w boa, przyczem auto­
mobil wpadł na żelazny Słup latarni i złamał go. 
Inżynier odniósł l e k k i e  powuCżenie.

— NIESZCZĘŚLIW Y WYPADEK. Na ul. 
Wasylkowskiej robotnik Cygalenko wp« źł poć wóz 
przyc-em odniósł ciężkie potłuczenia Ciała. Lekarz- 
„Pogotowia* odwiózł go do szpitala Aleksan­
drowskiego

— KRADZIEŻE. Przy ul. Swiatosławskiej 
Nr. 3 dopuszczono się Kradzieży z włamaniem w 
mieszkaniu studenta W. Dorocyńskiego.

Z mieszkania Anny (HorcdeCkiej (Petrowskr 
38) skradziono złoty zegarek z łańcuszkiem i bre­
lokami.

W domu Nr 48 przy ul. Źylańskiej okradzio­
no mieszkanie Massarisa.

Na D: Wale wyciągnięto S. Szkutowi z kie­
szeni portmonetkę z 70 rb.

— OFIARA ALKOHOLU. W domu Nr. 40 
prty ul. Szczekawickie; w sk u tek nadużycia alkoDo- 
lu zmarł Jin  ^.ewicki.

Zwłoki odwieziona do kostnicy przy Szpitalu 
Aleksandrowskim.

— SAMOBÓJSTWO. Wczoraj na ulicy Ry­
backiej otruł się zapomocą nieznanej trucizny ro­
botnik fabryki Marszaka Michał Ktmys# lat 23. 
Powód samobójstwa—ciężkie warunki życiowe.

— NAPAD. Wczoraj o godz. b ej wieczo­
rem na ul. Piotrowskiej na p^zecnodrda M Jukelso- 
na ćokor li napadu dwaj „chuligani*. Napastnicy 
zbili J. i wyciągnąwszy mu z kieszeni 2 jo rb. oraz 
złoty zegarek w artości 150 rb., zbiegli. Jednego z 
napastników aresztowano

-- POZWOLENIE GENERAL GUBERNAl O 
RA. Generał gubematoi pozwolił 7 żydom, składa, 
jącym egzaminy państwowe na stopień lekarza, za­
mieszkać w Kijowie (do d, 7 go listopada) w oorę 
bie cyrkułów łybedzkiego i płosKiego.

— DZIK i ŻART. Przy ulicy M. Błagowie- 
szczeńskiej, w podwórzu domu Nś 143, poddany 
1 ustryacki D. wystrzelił „żartem* z rewolweru do 
bawiący"h się opodal dzieci. Kula trafiła w oko 
Wasyla Kuźmina,w wieku lat 9. Dziecko w stanie 
ciężkim odwieziono dr szpitala Aleksandrow­
skiego

Binlatyn Kl]awski<*j ata iy ' ■ataorofonicznaj. 
Dala 14 sierpnia (27 Sierpnia) <aia r

1 I- 1 t  » t  9
t raaa r-» » • ’ . " Ir / -

T my. paw wadi. Cal. 148 2 1 6 vo 8
tłaaametf przy O w mm 738 5 737 2 735,a
dtop. wllgatMićl w w a l. «ł .19 73
Łler.iazya. wiat. (wm * .’ PldWl Płd, PłdV/„
Chmar. wbdł. 10 tt. *it. ro ICI 7
Uaść opadów w mm. — — 0,0

ad (. „ - O J  WMtl [1

im (. f-cj wie*-

Najw. taaap powtarza w Cląc* aaby . 24,9
N a ja i l t z a .........................................   12,9
A :etflętaa teaa. r aw. w Cląca r*Ly 20,1
Wialni, przeć, teai]. paw w Clą.a aaby . 17,3

CJfóloj. atan pogody «  R ony europejski j  
1  rana na podstawi* iticgraauł głównego ( U .  
u* watoryun Ikypcnagoi

Opady notowano we ws 'ystkich rejonach, z 
wyjątkie m pasu południowego; temperatura niższa 
o< normalnej w całej Rosyi

Przewidywana pogoda: Cieplej w pąsie :ach< 
dr.u*, cblodnawo ni wschodzie, deszcze w więks-tej 
Części Rośyi z wyjątkiem wschodu i południowego 
v 'S ch o d u .

Z TEATRU I MUZYKI.
Nowa operet a.

Księżna Ludwika, była mstępczyii trc.au sa­
skiego wraz te swym małżonkiem p Toselu kora 
ponują obecnie operetkę, która zostanie v'ydana 
Drzez firmę Soazogno i w roku pizyszłym podczas 
karnawału ukcże się jednocześnie na scenach wło­
skich i niemieckich.

Księżna napisze libretto w językn niemiec­
kim i każe jc przetłumaczyć na wioski.

P lo se lli i księżna, którzy obecnie są w se 
paraCyl, mają się spotkać na Riwierze Włoskiej w 
celu ostatecznego wykończenia operetki.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Continental: pp. Aleksandra Jewęt_fje- 

wa; M Leman, kupiec; Gustsiw Albrecht, kupiec, 
Wilhelm Gfidqke, kupiec; Michał Szułkow, inżynier; 
Michał Akacatow, s dwoknt przysięgły; Kazimierz 
Radniński, obywatel, z powiatu uszyckiego: Włady­
sław Chełmiński, obywatel, z gubernii podolskiej; 
Antoni KotiużyńskL obywatel, z pow. czchryńskie- 
go M. Awerbuch. kupiec.

Qrand-H6tt t: pp. Marya Nowikowi; Konstan­
ty Podolski z Czernihowa; Herman Wendler; Jerzy 
Hentsch z zagranicy; Jakób Himmerfalb, knpiec; 
Michał Gerbel, Sz. n belan Dworu; ksiądz |an Ma- 
Ciejski z Machnówkl.

Hotel Franęoi5: pp. Józef Więckowski z Bia­
łej Cerkwi; Aleksande- Gołofiejew; Luovri,r Łącz­
kowski z Moskwy: Aleksander Eksner z Warszawy; 
Paweł Nikitin; ^aweł Crłow; Aleksander Rakov"; 
Nadzieja Kisilewska; W. Wieliszew; Zofia Niki- 
tina.

Hotel Ennitage: pp. Aleksander Kurdiumow, 
właściciel Cukrowni; Antonina Antonowicz z Marty- 
nćwki; Eugeniusz Premtow, podpułkow lik; Kon 
Aamy Kniaginin, artysta ooery; Anna Kniaginina; 
Gabryel Kniaginin; M. Kormejczyk-Sewastjanow, 
adwokat przysięgły; B. Bielecki; Szymon Biega- 
□owski z Wilna.

Eotil HMdyniu.ca pp. Mikołaj Woszresień- 
ski lekarz weterynaryi; Władysław Łuniewsi;i z 
Baau; Włodzimier: DoDrr wolski z Czehrynii.; Anna 
Nitiforowa; Aleksander Moczarow; Marya Dobrzań­
ska z Charkowa; P. Bondarienko; Aleksander Le 
wieki z zagranicy; Sergjusz Brodkow, Aleksander 
Zółnirowski, o L , z Nieżyna.

Hotel Universal: pp. Aleksander krupieński; 
S. Frcnitiel.

Palast-HCtel pp. Kazimierz Lewański, oby­
watel, z Warszawy; Ignacy Baraniecki, ooywatel, 
z Radomyśla: Z. Zabai ski, kupiec; S. ZeldowiCz, 
kupiec; Leon Kteogen, kupiec; Marek Atli\.anśki, 
kupiec; A. Raiew: D Łaiewski, prow.; R. Ajzen- 
Sztajn. kupiec; N. Kryczman, knpiec; Leon Dawi­
dowski. stuuent; Ch. Kandelis, kupiec,

hotel Rosya: pp. Konstanty Gorczah Kon- 
stanCya Trojanowska z Kisłowodska; Jan Sereda; 
Filip Śnieżko, kupiec; Włodzimierz Danilowicz; 
Konstanty Cimorik; Emilia Matias z Warszawy; An­
toni Basaniuk; Z. Pacewicz; Julja Bobrowska z Or- 
szy; Eugen.11 Razwalska; Piotr Szyryński; Franci­
szek Rychłowski, kupiec, z Wa-szawy Aleksander 
Kudr.aw 'ew, kupiec; Paweł Szlitter; Wiktor Ru- 
denko; Kazimierz Piniński z Ostrogu; Kamil Czarne­
cki z Winnicy; Józef Chrzanowski źe Zwiahla; M 
Kle win z Warszawy; Mikołaj Karnieki; Jerzy Czar­
necki Winnicy; Anna Rozow«; Teodor (5 rynC“ - 
wicz; Jan Janowski z Kamieńca; Konstanty Zacha­
rów; Aieks?r.der Sokolow; Stefan Ostaszewski z 
gtio. wołyńskiej; A. Rozjnska; Mikołaj Łysakowski 
z Chełma; Stanisław Wermiński z Błoszczynicc; 
Eugeniusz Horodysski.

KRONIKA POLSKA.
— Zaćmienie stońca w r 1914 na Litwie. F. 

Banachiewicz z Każan.a w „Gazecie Warsz.' poda­
je szczegóły o przyszłem Całkowite* zaćmieniu 
słońca w dniu 8 (2 c > sierpnia 1914 r., które będzie 
widziane na ogromnych przestrzeniach IJtw y i Ru­
si. W szerokim, na 16) wiorst pasie całkowitego 
zaćmienia znajdzie się Cały szereg większych miast, 
a więc przedewszystkien Wilno, Mińsk i Kijów; 
poza tem Ryga (prawie w środku pasa), Mitawa, 
Dynaburg, święciany, Wilejka (środel pa;..), Stuck, 
Bobrujsk, Czernihów, Eiizawetgrad. Wilno leży na 
południowym krańcu pasa. skutkiem Czego zjawisko 
będzie w niem względnie niedługotrwate 140 Se­
kund, środek zaćmienia o godz. 2 min. 13  cza-u Ie
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kafaego); szczególnie zato uprzywilejowany zosta­
nie Mińsk, położony w  samym rdzeniu c :enń księ­
ży Ca. W środkowych częściach oasa zaćmienie 
trWać będzie 2 min. 20 sekund, przyczem na L i­
twie trwanie zjawiska będzie najdłuższe na kuli 
ziemskie; Zaćmienie przyjdzie w nasze ^rony z 
oceanu Atlantyckiego, joprzez pól /ysep Skandy­
nawski, wyspv Atlandzkie na Bałtyku, z Ukrainy 
zaś pójdzie przez Krym i morze Czarne do furcyi 
Wschodniej i Persjo. W Królestwie będzie ono 
częściowe, mniej w ęcej łak samo znaczne, jak w 
kwietniu r. b. Już obecnie stronomowie czynią 
przygotowania.

złożyli
W AdminiSiraćyi „Dziennika Kijowskiego"

Na rzecz rodzin polskich,, osieroconych dnia 
15 lipca r. b. do uznania T-wa dobroczynności: pp. 
Bronia, Zosia i Władzio Palczewscy 5 tb., Aniom 
PalćzewSjd to rb., i^udwik Bagińshi i  rb. Ogó­
ło m  z e b r a n o  6,911 r b . 9 8  k o o .

Na wpis dla dziewczynki szkoły p. Żukiewi- 
czowej: p Stanisławowi Syr oczy Oska za-niast ży­
czeń w dniu ślubu p, Wodzimierifa Podborskie
go  2 rb.

PODZIĘKOWANIE.

Otrzymujemy pismo następujące:
Szanowna Redakcyol

Najuprzejmiej proszę w .mieniu konmeu wy 
Stawy obra/ów w Berdyczowie, na rzecz miajsco ■ 
wi_go Towarzystwa dobroczynności, o wyd 'ukowa- 
n>e na jzpaltach .Dziennika Kijowskiego" co na­
stępuje:

Dnia 7 kwietnia b. r. na walnem zebraniu 
Towarzystwa dobroczynności powstała mvśl urzą­
dzenia wystawy obrazów w celu zwiększeni, środ­
ków tej ważnej i jedynej u nas placówki spo­
łecznej.

Robota pośzła szybko, bo już 25 maja nastą­
piło otwarcie wystawy nlepozbawione nawci pew ­
nych uroczystości, bośmy się odwołali do ludzi 
Czynu, którzy zrozumieli, że to głos sierot i star­
ców bezdomrych, że to głoi skazanych na ciężkie 
robotj płuc do wilgotnych i przegniłych Suteryn.

Nie do mnie należy zabierać głos i mówić o 
Samej wystawie i jej znaczeniu, pozostawiam to in­
nym, więcej kompetentnym, opinii tych, którzy mie­
li sposobność zwiedzić wystawę i osobiście przeko­
nać się o jtj wartości. Nie. (a spełniam zaszczyt­
ny obowiąztk, włożony na mnie przez ketnitet wy­
stawy, t.y skreślić wyrazy bezgranicznej wdzięcz­
ności JW. Panu Wilhelmowi Kotarbińskiemu, który 
nie tyiko, że się zgodził wystawić *we najpiękniejsze 
arcydzieła, jak to: .Śmierć Messaliny",- “ otałunek 
fali", „Muzyka poranku", .Duch przepaści", ieCz 
isawe* łaskawie przyjął kierownictwo wystawy. 
A  JW. Panowie Eugeniusz Wrzeszcz 1 Marczewski 
s\ roimi pięknymi pejzażami również bardzo się 
przyczynili do uświetnienia wystawy 1 jej wzboga 
cenią, i to wszystko bezinteresownie do tego stop­
nia, że sami piacili przewóz obrazów i robotni­
ków przy rozwieszaniu.

Oprócz artystów malarzy, dopomogli w u- 
rządzeniu wystawy ci wszyscy, którzy z prywat­
nych swycł zbiorów użyczyli wiele cennych rze­
czy. by przyjść z pomo ią biednej instytacyi i Skrom­
nym je, pracownikom.

Za ten więc czyn iście obywatelski, zawdzię­
czając Itóreifiu moż- nie jedna łza Lędźie otarta, 
może rie  jeden okrzyk rozpaczy zdławiony—pisze­
my Wam p ancwie Rodacy złotemi zgłoskom. w 
i  “tędze roaoty społecznej serdeczne staropolskie 
.Bóg zapłać".

Prezes komitetu:
KaBomk M. Zdanowicz.

Berdyczów, ’
22 lipća 1912 r.

ZE SPORTU.

3) 200,000 pudów staCya Wiry po 3 rb 
92 i pół kop., ra ** rzesień—luty (dom handl. I. Cha­
ry tonienko i syn—bankowi);

4) 50,400 pudów par. Kalinówka, po 3 rb. 
8a kop. (termin 25 września), iowarz. cusrowni „Ka 
linówka"—tow. cuicr. „Gniew ań“.

5+ 100,000 pudów, stacye Biała Cerkiew, Kci-
żanka, Ustynówkd,. po 4 rb. 2 i pół kop, (termin 
31 lipca) na lipiec (hr. M. Branitka — filii banku 
Azowsko-Dońskiego w Sumach';

6) 200,000 pudów, stacya Guty, po 3 rb 90 
koD, na wrzesień—lu>y (dom ha. di. I. Charytonien- 
ko i Syn—towar?:, r" ineryi Charkowskiej j;

7) 50,400 pudów stacya T alie po 3 rb. 76 
kop., na wrzosie 1—listopad (właściciel cukrowni— 
bankowi rosyjskiemu);

8) ioo,3oo puców, stacya Trosciame. do 3 
rb 75 kop., na wrzesień (towarz. cukrowni „Tro- 
ścianie?"—bankowi Rosyjskiemu).

Świadectwa cesyjne:
30.000 pudów po 94 kop., na- kwiecień—ma; 

(Kijowski bank Prywatny--banków' Międzynarodo­
wemu w Warszawie).

Prawa finlandzkie:
1) 30,000 puaów po 66 kop. 'Kijowski bank 

Prywatny—zarządowi cukrowni luh_lskicb);
2) 25,000 pudów po 65 i pól kop. (właści­

ciel cukrowni—bankowi Międzynarodowemu).
Prawa perskie:
10.000 padów po 62 kop. (Naianson i S-wie 

Kijowskiemu bankowi Pry wainemu).
Prawa konwencyjne: ,,
30.000 pudów po 40 kop (Kijowski 

Pry wam y—właścicielowi cukrowni).
bank

Związek poligamrstów 
w Niemczach.

Pieszo naokoło światu.
We Lwowie bawi p. Henry de Cbevalier, 

członek tow. rzystwa międzynarodowego piechurów 
w Paryżu (Societe internationale pedestre l ’Avenir 
a Paris,, który, jak oposrada, i-go marca 7907 r. 
z 22 to warzy s- ami wrymriił, się w podróż naokoło 
świata pieszo o nagrodę miliona franków. Waiun 
ki następujące: podróż ma trwsć 6 łat, odbywać ją 
trzeba było t »so i bez pieniędzy. Z  dwu izirstu 
dwóch współzawodników pozc“tał tylko jeden p. 
Henry de Chevslter, reszta bądź zmarła, >ądź też 
Cofnęła się. od konkursu P, henry de Cbevalier 
jest iuż w drodze powrotnej, ma. jeszcze obejść ca­
łą Europę, t. j. 14000 kl*n. w 8 i pół miesiącach. 
Przebył już 501,000 kim. W  czasie drogi p. IJenry 
de Chevalier był 45 razy ranny. Jest to młodzie­
niec, 20 la liczący, przedfawia się bardzo cyn pa 
tycznie. Paryż opuścił w 15 roku życia. Wygląd 
m t zdrowy, cerę nocao opaloną, szć..upły na twa­
rzy 1 w sonie, li cz o muskułach tak silnych jak 
żaden z gimnastyków. Trudy podróży bagatelizuje. 
W eSny numer ■ energia nie odstępują go. Na za­
pytanie c/cm Się żywi, machnął obajętnie ręką i 
odpowiedział: „czem się zdarzy". Het baty nie pija 
wcale, mało sypia, czasem T2 godzin z rzędu, a 
Czasem z wieikiegu zmęczenia wcale s rac nie mo- 
*e. Ubranie nosi ślady zniszczenia. P. CnoT«tł'er 
jeSt jednak bardzo schludny 1 Czysty. Nogi bez 
obuwia noszą ślady stąpania po rćżnyCh u/ogaCJ 
nie kwiecistyeb, lecz raczej ciernistych. Jest typem 
skauta o<_ ważnego i dzielnego.

W podróży nie uskarża się na brak pienię­
dzy, chociaż nic woIdo mu przyjmować zasiłków od 
rodziny i towarzystw sportowych. Kontrolowany 
jest przez wysłanników międzynarodowego Tow« 
rzysiwa piechurów w Paryżu i posiada dziennik 
podróży, pokryty różnojęzycznemu potwierdzeniami 
YiłaJz w tvch miejscowościach, przez które prze 
Ćbodzi

Wieść o zmniejszaniu się ilości uro dzin, po­
dmą przez „Norddeutsche Ailgemein; Zeitung", 
organ kanclerza, wywarła na niemćacL ogromne 
wrażenie. Oto wraz ze zmniejszeniem sie liczhy 
urodzin, zmniejszt się też ilość ludzi zdolnych do 
służby wojskowej i nie biega żadt.ei wątpliwości, 
że zdolności rasowe nieraców, Czyli sita rozrodcza 
znacznie osłabia.

Nie brakło różnych mniej lub więcej wyko­
nalnych rad i wskazówek, ale wreszcie zebrała się 
w Jenie grupka ludzi, którzy, nie poprzestając na 
słowach, postauowiB pr-ystąpić do „Czynu" Oto 
postanowili domagać się zaprowadzenia... \rTlo- 
teństwa!...

Rzecz ta byłaby śmieszn- , gdyby nie to, że 
za tą grupą ludzi stoi uCztmy bardzo poważny, che­
mik drezdtóslii. dr. Willibald Henschel. uczeń słyn­
nego biologa, Ernesta Haerł la. Jako chemik. iest 
doradca wielkiej Światowej firmy drezdeńskiej Hey- 
den et Ko., dla której, między innemi, wynalazł 
sposób sztucznego przyrządzania^ indyga, skutkiem 
Czego miliony, wydawane dawmzj na indygo po­
trzebne do farbowania mundurów, pozostają t»nz 
w  Niemczech. PióCż tego zajmuje się dr. Hen­
schel i historyą i wydał dzi« ło historyczne p. t. 
„Varuna“, bardzo pięknie oisare, św.„dCząCe o 
wielkiej wiedzy i głębokości myślenia autora. Stu- 
dyum specya'ńe naprowadziło go na obserwowanie 
symptomów degeneracyi w historyi Indów, czego 
cstatecznym skutkiem było spostrzeżenie, że obja­
wy clekadencyi wys.ępują zawsze równocześnie z 
wielkim rozkwitem i rozwojem kultury. Nie wyni­
ka z tego bynajmniej, aby się miało 7 tego powodu 
rozwojowi kultury przeszkadzać i państwo prze­
mysłowe—d przemysł Lw znacznej mierze sprzyja 
d-.gtnoracyi- -zmieniać znowt w państwa rolnicze 
Według d ra Henschla nie jest to bynajmniej po 
nzłbne. Należy tylko postarać się e :o, aby w 
Niemczech znaj lowała się pewna ilość raiejsCo 
wości, w którychuy mogli żyć wybrani ludzie zdała 
od wszystkich niezdrowych wpływów dzisiejszego 
tycia, q stosunkach proutycu 1 skromnych, stwa­
rzając nowe, silne i D'ezn'ewiesCiał< pokolenie

Te nowe generacye miałyby byćezemś w .0- 
dzaju rezt rw, które wysyłańoby potem do wielkich 
miast dla odradzania zdćjjgfeflerowanej wielkomiej- 
kiej ludności. Ludność ta odradzała się dotychczas 
« pomocą napłyv.»u świeżej 'dnośoi wiejskiej, po 
nieważ jednak dziś już wielkie przestrzenie są u- 
ptzemysłowione, skutkiem tego, według d-ra hen- 
sćhii., ludność wiejska nie wystarczą dla zapewnie 
nia wieikim m a storn dopły^cu „świeżych sokć y “.

Dr. Henschel juz przed laty przedstawił tę 
sprawę w programowej broszurze „Mittgard" i za­
łożył w Celu jej propagotffenia klub, „Mittgaid- 
bund", który wydaje swoje pismo, popierające mię- 
dy innemi zapro* adzenią wkloźcństwa. Ma to 
mieć na celu wyłącznie rasowe interesy. Czyż bo­
wiem mońogamiu nie utrudnia unleżytego wyzyska­
nia sił zdrowi ego i rasowego osobnika, który -v wie- 
lożeństwre mógłby mieć dziesięciokrotnie liczniej­
sze potomstwo?.,.

Klub „Mittgard" chce społeczeństwu dać spo­
sobność przekonania Się o Słuszności swej idei : ro­
bi starania - w Celu założenia kolonii w swoim fy- 
pie. O ile się to w dzisiejszych -prawnych stosun­
kach udać może, niewiadomo, wiadomo zato, że 

dyby idea nienrećkiego mędrca doszła do skut- 
-u. społeczeń&wo zam:eniłoby się w stadninę. Oba 
wa t degenerrCyę byłaby wów izas oh,nr a, bo po 
ziom kultury n ezawodnieby Się obniżył. Oto do 

.jakich absu-dów doprowadza przesadnie wybujała 
dea państwowości i militaiyzmu.

pod mikroskopem Na tę kroplę krwi puszcza się 
kroplę preparatu chemicznego, skład któretro wy­
nalazca trzyma tymczasowe w tajemnicy, i *vów 
Czas następuje powyżej opisane oddzielenie się cia­
łek od ciałek krwi. Di. Odin zasdfiega się, że 
przygotowywaną przezeń Surowica nie jeSi w sta­
nie oddziaływać na osoby, organUm których jest 
już zupełnie stoczony przez rr.ka, lecz osoby, u któ­
rych Ciałka czerwone krwi nie Są jeszcze zniszczo­
ne, a ciałka białe nie nazbyt osłabione, z łatwością 
można uleczyć. Wynalazca prowadzi dalsze do­
świadczenia, chcąc przygotować zarówno suruwicę, 
któiaby (ećzyła istniejącego już raka, jakoleż i taką, 
któraby b y .i śroakiem ochronnym przeciwko zara­
żenia śię. Rezultat zaś swoich doświadczeń zamie­
rza przedstawić na zbierającym, się w Paryżu w 
październiku międzynarodowym kongresie patolo­
gicznym

W razie pomyślnego wyniku dalszych do­
świadczeń, jedna z największych plag, dręćząCyck 
łudz&ość, zostanie znowu zwr czona

dzi. W Manchesterze padał deszcz nieustanny 
w ciągu 15  godzin, w Mnestarzc w ciągu 40 
godzin.

ftiulay-Hafłd.
Wersal (A.P). Przybył z Vichy samocho­

dem Mulay-Hahd.

Bomba-
Marsylia (AP). U drzwi domu zamieszka­

łego przez jednego z wyższych przedstawicieli 
ministerstwa sprawiedliwości wybuchnęłc bomba, 
wyrządzając poważne szkody. Spraw cy zama­
chu nie wykryto.

Sprawy chińskie-
KoszagaCZ (AP). W  nocy ns 7 go sierp­

nia mongdłdwie wzięli szturmem Rondo. Pół 
miasta spłonęło. Forteca wywiesił* białą fla­
gę. W łidze chińskie, przepraszając za Strzały 
do konsula rosyjskiego, prosiły o pośrednictwo 
i wysłanie ich przez Mongolię.

Kaszgar (AP). W  pobliżu miasta miało 
miejsce starcie zbrojne pomiędzy strzelcami od­
działu kaszgars^iego a żołnierzami chińskimi. 
Są ranni z obu stror,. Konsul, naczelnik od­
działu oraz władze chińskie przystąpili do zba­
dania przyczyn zajścia.

KllldŻa (AP). W okręgu urmijsaim mon- 
gołowie wszczęli bunt. Handel zamiera. Kurs 
monety chińskiej spadr.-

Drożyziia w Niemczech.
Berlin (AP). Podrożenie produktów żywno- 

r. I j  /an\ ttt • ,1 , - „  ściowych. a w szczególności mięsa, wywołuje
1  Ur d AP). Wczoraj odbyła się d.ugo- wzburzenie w  całycn Niemczech, Narada przed­

stawicieli miast popierać będzie sprawę w zao-

(Od A ortifrinC ibtów  włacntfok i  fe-
tira b w sM i}) .

Zatarg czarnogórsko turecki.
Konstantynopol (AP). Porta żąda demo- 

biiizacyi armii czarnogórskiej.
Konstantynopol (AP). ‘ Agencya otomań- 

ska donosi, ze czdrnogórcy zaatakowali mia­
steczko P o d grach y .^W  D y b o w ie  albańczycy 
zagarnęli skład breni żandarmeryi.

W Serbii.

W yw czasy i  młr a in in rj *  braci C ygan iew i sów.
Ud lipCa bawi Stynny nasz S!łacz, St. Zbysz­

ko CygaLiewicz wraz z b.-aiem swym W ładjsła 
* « ń  w Sopotach (Zoppot) koło Gaanwra nad mć>- 
rzera 3 »ltyckiem, zażywając morskich Kąpięji i u- 
uawiając tai zw. „traming". Zwłaszcza Włądyćiaw 

Cyganitwicz, zwany popularnie Zbyszkiem' II, ką­
pie Się r»wzięcie w Celu wzmnemenfa swych ner­
wów i ćwiczy' się nieustannie—ma bowiem odbyć 
niebawem konkursowe zapasy w Ami ryce. Na se 
zon więc zimowy wyjeżdżają cbaj CyganiewiCze 
na tournće zapaśnicze do Ameryki skąd zapewne 
przywiozą ipi ro łistitów laurowych, uszczkniętych 
na arenie sportowe; drugiej półkuli świata,

Zbyszko I podpisał już .ogodę z dwoma klu­
bami sportowymi w Amtiyce, i i  w keńcu bieżące 
go rohu rozegra nsatch zapaśniczy ze ilynnym tu 
rec.im  rtletą Jussufem Mahmutem. Owe Śmeryk. 
kluby sportowe przeznaczyły na ten cel dwie pre 
mie po 21,000 dolarów.

V,'yźw any przez St. Cyganiewicza (Zbyszital) 
Sza’ ipion Gotch do walki systemem „ćatch a cateh 
can* odmawia stale fpotk inia się ze Zbyszkiem. W 
kołach spoiltowyeh amerykańskich pauirje jednam 
y rzekon«.nie, że w keńcu wałka mięizy tymi mi 
ftrzami świata odbyć się musi. Oprócz tego Wła 
dysław Cygan ewić. (Zbyszko II) wezwał Gotcha 
na „walkę w sin (“, które;— według przyjęteao zwy- 
ćzaja-G oieh odmówić me mozc, .e wżględ na to 
iż piet ./szy raz stanie z nim do walki.

Władyaraw Uyganiewicz zgłjs.ł nadto swój 
udział w mającyeh odDyc się igrzyskach olimpijskich 
w roku przyszłym w Berlinie.

Z g ie łd y  c u k ro w e j.

W Ciągu ubiegłego tygodnia Lomisya notowań 
przy giełdzie kijowskiej zatwierdziła nastęiujące 
tranzakeye:

Ehsporf
14,400 pudów staćya Wołoczyska, po 1 rb 

19 kop., bat /ćhmiąst (właściciel Cukrowni- bai.ko 
wi Wołsko-KamskieKu.

Kryształ produkcyi 1912—70x3 r :
T) I3i500 pudów', stacya Fun luklejówka, pa 

.3 rb. kop, ua wrzesień—grudzień (spadtr. A 
Tereizczenko—kijowskiemu t ankowi Prywatnemu) 

2) 300,000 pudów, stacya Guty, po 3 rb. 90 
lop, nę wrzesień—luty (dom handl. I. Charyto 
AienKi i syn—towarz. rafmrryi Charkowskiej);

m m m

Mikrob raka

trwała narada rady ministrów pod przewodnie 
twem króla. Rezolucja trzymana jest w ta- 
jćmnięy.

Belgrad (AP). W edług witrOgodnycL in- 
formaeyi gabinet Trifkowirza wkrótce poda się 
do dymisyi. Zastąpi go gabinet? koalicyjny 
pod przewodnictwem Paszicza. Zwołane zosta­
nie nadzwyczajną zebranie skupczyny.

Btlgrad (AP), ,Sam oupraw ar z powodu 
tzezi senickiej pipze: BSerbia swem zachowa­
niem się wobec Turcyi nie dała żadnego po­
wodu do takiego okrutnego mordowania jej 
^ispółplemiedców Wobec ego nie należy dzi­
wić się, że wiadomość ta wywarła w Serbi. 
przykre wrażenie i rozgoryczenie przeciwko 
Turcyi. Zdarzenie to przekona świat, że Tur- 
cya nie jest w stanie bronić życia i mienia 
swej ludności. W, takiej chwili, gdy wymcirdo- 
wywany iest naród, którym Serbia powinna 
się opiekować, bez wahań spełni ona s wój 0- 
bowiązek. Turcy a powinna dać satysfakcyę i 
ukarać winnych sprawiedliwie, lub przyjąć na 
siebie wszelkie skutki sw ej niemocy".

Biatogród (AP). Ogłoszono urzędownie, iż 
wobzc otrzymanie telegramu z Jaworu o za­
bójstwie rajmakana Popowicza i rzezi ludno­
ści serbskiej w Białopolu, rząd delegował na 
miejsce wypadku zarządzającego komorą celną 
w Jaworze z poleceniem szczegółowego zbada 
nia sprawy. E*elegat stwierdził fakt zabójstwa 
Popowicza i ciężki? warunki, w jakich znajdu 
je s:ę ludność serbsaa, prześladowana pizez 
nurków, rozjątrzonych wypadkami berańskimi. 
Rząd polecił posłowi w Konstantynopolu: w y­
stąpić energicznie wooec Porty w onronie lud­
ność: serbskiej od gwałtów. Komunikat nawo­
łuje ludność de Spokojućgc ocićfciwitlh szcze­
gółowego doniesienia zarządzającego Komorą cel 
ną i wyników akcył posła Serockiego w Kon­
stantynopolu.

Donosiliśmy rneeawro ł odkryciu przei di 
Gus'awa Odina mikroba raka. Obecnie dr. Odinj-
udzielił dziernikarzom wyjaśniLfi, w jaki sposób I patrzeć bezczynnie na dalsze 
doszedł swego doniosłego odkrycia i na czeml się Austro-W ęgier na Bałkany* 
on właściwie polega. Otóż rozumc wał on w ten 

Ponii w?vż; rak rozrasta

Prasa węgierska o sprawach bałkańskich.
Bucfep68Zt (AP), Gazety opozycyjne po­

święcają nadzwyczajnie dużo uwagi zajściom 
na Bałkanach. Przedstawiając propozyoyę 
BorchtólJa po części jaKO dowód czynnego 
wmieszania się Austhyi do zamieszek bałkań­
skich lab jako skierowane przeciwko R osyi wy> 
stąpienie, większość gazet uważa, że Austro- 
Wogry me życzą sobie być biernym swiadniem 
Drzygotowywania przezg R osyę : powstania'|na 
Bałkanach'.

.V ila g " zaznacza, iż przypuszczenie ga 
zet francuskich, że jakeby Berchtold pragnie 
wojny na Bałkanach, okazuje się słuszne.

„Polgar" twierdzi, że Czarnogó-ę podże­
gają Włochy i R otya , pragnąc łowić ryby w 
mętnej wodzie.

.Pesti Naplofc pisze: , Berchtold poruszył
pńiazdo os. Jesteśm y w przededniu .chwili, 
kiedy broń zastąpi grzeczny ton not dyploma 
tycznych. Czy wybuchnie wojna europejska 
łub ni?, zależy to od tego, czy zechce R osya 

1 -- - -  dalsze przedostawanie

sposób: Pc aieważ; tak rozrasta się na człowieku, 
orreto musi się dostawać ao krwi. gdyż tylko kret 
jrst środkiem aomunikaćy;nvm m.ęnzy rormaitemi 
częściami Ciate ludzki) gó. Wychodzą? z tego za­
łożenia, dr. Odm 2wróelł gió^m^ uwafę ns krew 
ludzi zars-zonych rakieip 1 w niej z^alfyl żywy or­
ganizm, którego nie mano dotąd i nigdy ' nie wi­
dziano. Doświadczenia sWpj'e wynałazć. rcbil n«, 
i.rwi 79 ludzi chorych na raka • we wszystkich 
wypad-sCL znalazi ten charaktery?tyczny organizm 
którego nie było we krwi chorych na i"ne chore 
by. Daktjrawi Odinoywi przyiyłcno z różnych klinik 
flaszeczki z krwią różnych chorych bez określenia 
ich choroby i len wska-ywał W ^ażdy aa'wypadku— 
n;e myląc rię nigdy- którzy z nich mtją raga. Co 
śię tyczy morfologii tego organizmu charakieryzu- 
jaCrgo raka, to dr. Odin twierdzi, że jest to orga­
nizm zupełnie samodzielny, który przyczepie xię 
tylko ao czerwonych ciałek krwi, sle^który może 
żyć nie złączony z nimi, jak tego dowodzi oddzia­
ływanie na nich rcaktywu. Dowodzi tego następu­
jące dośwadCzenie: Itśli wziąć pod mikroskop 
krew człowieka chorego na -aka, to spostrzega się 
w niej dużo ciałek, mających pewne podobieństwo 
do kasztanów indyjski?!. Ctałki te spotyka Się cza­
sem przyczepione do ciałek czerwonych . krwi, a 
czasem swobodnie pływające we krwi. Badane ned 
mikroskop,, m zdradzają, że mają Swój właściwy 
ruch niewielkb Tt żeli aa tę krew, badaną pod mi­
kroskopem, puścić kropelkę rtoktyWu chemicznego, 
to po pewi ym czasie ilość Czerwonych ciałek krwi 
zwiększa Się, a ilość organizmów pozostaje U sama. 
Pod wpływem reaktywu ciałka oddzieliły się o i 
czerwonych ci»łek krwi i tyn, sposobem odsłoniły 
te ciałkś czerwone, które przedtem były przez n;e 
pokryte. Równocześnie nabierają ous ochoty do 
iuchn -'wał-iwnego, zmierzającego do opuszejeuisu 
tego miejsca1 na które.n żybie stało się widocznie' 
nuwygodne. W tyn eeiu wysyłają one z siebie 
rozumne przeołuzenia, jakby macki, jakby chwy- 
taczki, takie same, jak u ameby. Od chwytaczek 
jeotmk aaiżby odróżniają się one tem, że foriiiy ich 
są prawidłowe i estetyczne,

Więc naprzykłud, jak róże o czterech, nięciu, 
lub sześciu liściach, jak krzyże, jak  liter- X, lub 
jak litera H. Czasami znowu tworzą ćiałLa sfe­
ryczne, wysuwające we wszystkich kierunkach ra 
miona. Te ramiona w pewny n momencie oddzie­
lają się o i  Ciałka sferycznego i Swoimi własnymi 
rrchami starają się posuwaj dalej. Po chwili je 
-len ich koniec pęCzniejt, przybiera k&ztałt gruszki 
albi głowy węża i żyje juz jako odrębny organizm.

Z tego więc okrzuje się, że każda krew, 
zawierająca lę ami.be. i Óra wynalazca proponuje 
na twać hema-nweba łieofonaans, jest krwią czło­
wieka chorego na rasa. Cs się tyczy techaiki wy- 
k ry j ania tego bakcyla we krwi ludzi zarażonych 
rakiem, r j jest ona bardzo prosta. Bierze się kro­
plę krwi danego Człowieka i puszcza się na płytkę

„Niepażawa* oświadczą, że powstania 
p.lbańsHe zostało zainsrejrzow m e na życzenie 
Austro-W ęgier, mających wpływ wśród albań 
Czyków katolików -

Zaprzeczenie.
Wiedeń (AP). „Correspondenz Bureau* 

zaprzecza doniesieniom pism, jakoby arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand zrzekł się udziału w ma­
nę wracn na Węgrzech.

Wybory prezydanta Stanów Zjednoczonych.
Waszyngton (AP). Senat nakazał komi- 

syi specyalaej badanie dalsze sprawy umowy 
finansowej Roosevelta z trustem naftowym, po 
lecając ponrędzy innymi w yjaśnić, czy istotnie 
wyasygnowano na przeprowadzenie wyborów 
prezydenta 3  miliony dolarów.

Zumkniąde sesyi kongresu Stanów Zjedno­
czonych

Waszyngton (AP). Zamknięta została se 
sya kongresu.

Echa podróży Polncaró go.
Nancy (AP) Lebrun, wybrany prezyden­

tem rady generalnej, powiedział w swem prze- 
mowieriu, że okoliczności, w jak.cb od byłe się 
podróż P ain caiego  oraz wypad • nią związa­
ne, pozwalają ocenić opinii publicznej całe zna- 

enie tej nodroży dla dobra oou st: on i dla 
pokoju międzynarodowego. Nancy i departa­
ment Meitmozeł, świadkowie spotkańj podczas- 
których zarysowywał się sojusz frrnko-rosyjski, 
mogą obecnie doświadczyć jak najżywszego za­
dowolenia z powodu dalszych kroków, poczy­
nionych na tej drodze, i wyrazić gorącą wdzięcz 
ność wybitnemu współobywatelowi, któremu to 
zawdzięczają.

żeni*. imDortu mięsa holenderskiego i duńskie­
go, Zamierzają czynić stai ania w  radzie Rze­
szy o otwarcie granic, a w tej liczbie rosyj­
skiej, dla importu bydła i świeżego mięsa, 
z wprowadzeniem- specyalaego dozoru sanitar­
nego, 01 „z o zniżeni.? eeł wwozowych na 
bydło.

Z Perśyl.
Urmla (AP). Powrócili z paszportami tu­

reckimi rewolucyoniści perscy, którzy zbiegli 
do Turcyi na wiosnę po bezowocnych próbach 
wzniecenia powstania przeciwko rosyanom.

Pogrzeb Ahksego Suworina.
PetaiTburg (AP). W Aleksandrc-Newskiej 

Ławrze odbyło się nabożeństwo żałobne za du­
szę zmarłego wydawcy BNow. "Wrem." Suw o­
rina. Przed nabożeństwem ochmistrz Dworu 
Jewrem ow w imieniu Najjaśniejszego Panr zlo- 
zył na trumnie w iarek z żywych Kwiatów. Na 
nabożeństwie byli obecni przedstawiciele admi- 
aistracyi, zarządu miejskiegó, profesorowie, li­
teraci, dziennikarze, artyści współoracownicy 
i pracownicy przedsiębiorstw zmanego oraz tłu 
my publiczności.

Przad wybojami do Durny.
Petersburg (Wł.). Gubernator Cnwostów 

donosi do ministerstw- spraw- wewnętrznych, 
iż szanse opozycyf w wyborach do Dumy w 
gubermi mższo-nowogroazkiej są naaer słaoe.

Petersburg (Wl.). Władce administracyjne 
gubfrrii wileńskiej, kowieńskiej i suwalskiej 
donoszą c nieporozumieniach pomiędzy wybor­
cami lit win am. a  postępowcami pilskim i. A d- 
minfstracya popiera blok litwinów z rosyanami.

Petersburg (Wl.). W.adze administracyjne 
gubernii per uskiej wiackiej i ufimskipj dono­
szą. iż niema żadnej nadziei na przeprowadze­
nie na podów do Dumy przedstawicieli partyi, 
sprzyj; jących rząaowi.

TyfUs (AP). Ludność, ormiańska kraju 
Zakaukaskiego popiera kandydatury na posłów 
do Dum? agronoma-publiCTSty Kałan ara w gti- 
bernu kutaiskiej Gegaczkoriego i dyrektora ban­
ku centralnego towarzystw wzajemnego kro-' 
dytu w Petersburgu— Mikeładzego.

Adres flnlandczyków.
Petersburg fWT:). w  tych dniach ra aa

ministrów rozpatrzy adres najpoodaóuzy 10,000 
finlandczykow w oprawie wyodrębnienia dwóch 
parafii w gubcrnii wyborskiej-

Snrawy finlanazkie.
Petersburg (Włi) Prokurator senatu fin­

landzkiego wydał rozporządzenie o pociągana 
do odpowiedzialności sądowej osób, nawotują 
cych do nieposzanowania ustawy o porządku 
wydawania praw, dotycząćych Finlandyi.

Ekspedycya Sieuowa.
Archanglelsk (AP). Okręt „Św iaty; F o ­

ka* odpłynął z ekspedycyą Siedowa Bo biegn- 
ns północnego. - t

Rożne.
Wenecya (AP). Dowodca kanouderu. „Do 

nieć* wydał canki ;t na :cześć naczelniku depar­
tamentu morskiego admirała CareHi, Na ban­
kiecie byli obecni ofięeriw ie rosy :sc j i włoscy 
Wzniesiono toasty na cześć bra-erstwa oby 
dwóch narodów.

Petersburg (AP). Komitet pet srsburski do 
sDraw prasowych sconfiskował -N2 90 gazety 
„Prawda* za umieszczenie artykułów „Słow a 
a czyny* i „Dokumenty tajne11:

47l3°/i] Niż.-Sswtsr. „
41/f‘:/0 Pełtawark „
41/i°/l Tulsk. „
4ł)*°/0 Charkowsk. . „

Listy Zast Chers Barki* Ziew. 
AkCye i-go T-a Żegl. po Dnicnraa 
_ » a-go „ . „ „ „ •
AkCye T-a Kaukaz i Merkury.
Akcve Rosyjsk T  a Zegl. Hnnil. Lzarn. 

„ Ros. T-a transport. 1 asettui.
„ T-a Ubf zpieOzel „Rosyąć
„ Mosk.-Kaz-ićskiej kole1
„ Vosk. K. Worones kolei 
„ Mosł Wind.-Rvbińsk.
, Ł'oł.-\Vschod. kolei 
„ Półn. Doniecka ,
„ Azowsko-Dońsk,
.  tfoLkt -Kamsk. t».
„ Rosyisk. dla Handlu Zewn. .

Ro„ Azyat.
AkeyeRos. Handl. P iicm yii 

„ Petersb. Mtędzynar. Komerć.
AkCye Petersb, Dyskont. Pożycie.. .

„ Petersb. Frywatn.-Koin.
„ Banku Zjednoczonego.
„ Kijowsk Pryw. banku handl,
„ Besarabsko Taurycl;. .
„ Wileńsk. Ziemsi.. Banku
„ Dońsk. Banku Ziemak.
„ Kij. Banku Zier*ak.eg»

Aucye M„śkiow,k. „
„ Niżegoi .-Samar, .
„ Pnłtawsk, „
„ Pete^sb.-Tulsk „
„ Charkowsk. „

Bakińsk. 1  a Naftow. . „
„ KaspijSk. T-wa .

jNaft. i Handi. T-u Muntasz. i Ko. '
„ Naft, T-., Dr. Nohei. .

(Udziały la w  N„ft. Br Nobel.
Akcyi. Bria.isk. Kopalń1 "W ęglp .

„ bn ań sl. Fahr. Szyn
, Nnfr. T-wa H^rtr-^n
„ Kołomiensk. Fabryki .
„ Fahr. Maiiews,:.
„ Petersbur*k Metalurg
„ Nil: ipol-Iuariupcisk. .

PuLiłowSk...............................
„ Rośyjsk, BalC. Fabrykę
„ Ros. i-abr lokowot., Bue).
„ , T-a Odlew ni nad „j c - a o .ffo 
„ Fąbr. Wag Feniks.
„ T-ń „DvWgatiel“ . . ■ .
„ Dońsk-Jżrjewąk. Metal T-a.
.  Ros kąo, zło* , .
„ Leńsk. 'iow. kop. zł. ,

8V/a—88 'j., 
B *19-88'J, 
8Ł lta—So1 -i 
ąfio  - -8bi l

87—87’14

5G9-501 
920-913 
238—239 

285' 12-286 
30 P 2—30cdi3 

6-8—620 
5+8-953 
407-/09

3T - - 37a 
W8 - 549t
5 4 3 — 3+6
293 -nc6
294 —296

672—677 
620—625 
642—647

777 
825 

715-7:30 
600 —605 
465—470
453— ,58 
8oa—8 >6 

2255-2275

861—863

277—212
30,•— 30Ó 

237'1*—T39 
482—484

312 - 3*3 
181 - 18 2 ,

160—161

— T
359-

— Bi

Usposobienie z walorami stale; z papie tm i 
dywidendowymi po mocnym i ożywionym pb- 
czątku, ku końcowi spokojniejsze; z pi_miówKami 
mocniejsze.

m *  K-*v ja:**
D n i 74 gd sierjfnla lyra t.

4«riin. W y fa s j aa Pw.ożCb- tg 4p. 216075
kup 216(125

la ra  •5»ek*l»wy wa Feterskeig wa 8 dnf —.—
4*/*% pmiyititm *44 3 r.
4*/r rsat" f  -ti twłWa rltg4 r
I »*-«|. ki* aoo »k-,

pty'1"  {rr‘ 
Uspośobtenie sookoine 

,-nłłż. —Wypiaty Pet4,a-«owrgi
C o n  . . 1,—
iouiżł sNjwyżt

700 6t>

216.30
4*

ren: a państwowa 1894 r.

afis 50 
26150

Pogrzeb A Suworlnh.
Petersburg (Wł.). Na pogrzebie Suwori­

na wygłosili mowy: Engelhard;, który zazna­
czył, iż zmarły był głosicielem zasad nucyona- 
lizmu, PilenKc, Wilton,— przedstawiciel „Ti- 

Nikanorow i Ornatskij.mes a"

Decentraiizacya banku włościańskiego.
Petersburg (AP.) W ce(u, dfiszej decen- 

tralizacyi działalności banku włościańskiego, 
projektowane jest nadanie oddziałom mifejsco- 
wym prawa wyznaczania licytacyi majątków 
dłużników zalegających z opłatami, zwolńiw- 

od spraw tego rodzaju centralną radę 
oantu-

Bielda Peter^ur9i(9.
Dnia 14 sierpnia 1912 j.

Kląski żywiołowe w  Anglii.
Londyn (AP). Wskutek nieustających de 

szczów sytuacya w okręgach rolniczych staje 
się coraz gorsza. Zboże zżęte zostało zatopio­
ne na polacn. Gospodarze niektórych okręgow 
północnych stracili już nadzieję ocalenia zbio 
rów. KomuniLacya kolejowa w Walii Północ­
nej została po części przerwana wskutek powo-

W?Kśle terminowe na Londyn 3 aa. 10 f. *t. 
„ cżei.i za io f st. . . •

na Berlin 3 as. za zoo n
Czeki za 100 mar.................
na Paryż 3 *"i. za zoo fr 
czeki za 100 ly. .

94-75

ąC ,29

37 49

Dyskonto giełdowo 
4°lu Pańatwuwa "enta
5»/0 PożyczF.a 1905 r.
5“- y ^oi rCzka 1908 z.
41 P- źyCzka Z905 r.
50/ Dożyczka 1906 
4Vs°l0 PożyCska ;= 9?9 r. .
4°/0 Listy zaSi. Szlućn. Banku, .
4 Listy z°st. Szlach. Bairitu Ziem.
5°/® A a
4C4 Świadectwa włościańskie
4V,.°/ .  a
5°0/ świadectwa włościańskie.
%  Pożyczka prem. 1864 r. .

4o/0 Obi. prem. S_IaCh. Banku T 
4t/t /* Listy ZnSt. SziaCh. Bajusr Ziem. 
5 /a7 0 Oblig. Petersb. M. Kred. T-a. 
38/0 Oolig. Kijowsk M. Kred. T-wa.

93% 
c 'i,—106

sx! f h  .
4»/0 Obliig. MosHetysk. Kred. T-a. .
5 '/j°'o „ „ .
50;,  Obiig Odesk. Kred. T a 
4S/Ł°/ „ Bestr.-Tarr. B. Ziem. 
4 )"J/» « Wileńsk. Ban. Ziem.
4W 0 . Dwńsk.
4*/»*/, Kijowsk Banku Ziem.
4’.W>t Moskiewski „

IO? 1 ai
roo3J4 — iu i1!* 

105P1 
iOO‘ 18—ioo518

91
93%

io.-JT
91—91%

93ł/9 
101 
+71 
35i 
3 '48-iM

Sępjfi mpo1,2 
90 
85

99'la - iooVj
92

4“ #% ąwsy cskir." ziiiô  »
roiyjskfe *906 r.

Oysaonto
Usposobienie moCne 

ł»hys.— J(*ZtrCTka rwsyjSka 1006 f.
4*W ,  l io ś y n z k i  r« « y i* k »  r .g o c r  
Usposobienie spokojne, leCŁ irwałe. 

i .u L Ż ir n a ia —  p o z w b m *  L « sy ta a a  (901* z.
*»!y«*kr rasyjsk* »#of.

Wieleń—5< jwiyCska lotyjska r a f  * .

100 75 
706.77

106
iooM,

10505

- U:
l i h

Guoarnator a senat.
Petersburg (Wi) Gubernator wołopodzki 

aządał wydalenia z rozmaitych stowarzysz ;ń 
tapitana sztabu generalnego Głubokowskicgo. 
'Wczoraj senat odwołał rozporządzenie guberna­
tora, jakc niezgodne z prawem.

Dacyzya senatu.
Petersburg (W ł) Komitet moskiewski do 

spraw związków i Stowarzyszeń odmówit żiare- 
geshOwrnia kilkunastu klubów w obawjj u- 
p^aw^nia w nich gry hazardowej. Senat ii, nał, 
iż podobna Obawa fift może służyć powodem 
odmowy iegaliżyi klubów.

Fabrykanci a robotnicy.
Petersburg (Wł.). Związek fabrykantów 

rozesłał treść uchwały powziętej na konwencyi 
w Petersburgu w ro -u bielącym. Uchwala ta 
nakazuje: nie zmniejszać dnia robo&ego, nie
żWiększić liczby świat, nie dopuszczać do oKre- 
ślenia płacy nummaUnej, w czasie strajku nie 
płacić strajkującym, nie dopuścić do organiza- 
c.yi staiego przedstawicielstwa rot otntków, nie 
przyjmować ponownie sttajkuiącycn robotń1- 
ków. Umowa wejdzie w życie od d. 1 czerwca 
19 13  r.

Sprawy chińskie.
MUKden (AP). Wobec przeciwdziałania 

ze strony dudu giryńskiego i cycykarskiego, 
Cżao E--Siuń zrzeKł się szczególnych pełnomoc­
nictw wojennych i dyplomatycznych W Man- 
dżuryi, wypowiadając się w memcryale, złożo­
nym prezydentowi, za samodzi :lnością trzech 
dudu w rozstrzyganiu spiaw  wojennych i dy­
plomatycznych. Odtąd peluomocrfztwa admini­
stracyjne Ćżao-£]--Siunią daty^zt ;tylk< prowin- 
cyi mukdenskiej. .

B H E i E I Ł f t l L

Leczfiica hygien;czna

D-raA.Tarnawskte^o
w Kossowie

87 -87*1* 
b7i)a—saTi 
85.T4—86
87%--88'A

89—891 i*

st. kol. Zabłotćw lub Wyżniża na E ukce.aie w  b e -  
lie y i w sc h o d n ie j. O tw a rta  do z im y .

Ś r o d k i :  le c z e n ie  w o d ą , Kąpielami S io n e cz n e ro i, dye- 
tą  (p rz e  w ażn ie  ja r s k ą ) ,  p o itc m , g im n a s ty k ą  i p rz y -  
s p a s a b ia n ie  do  ż y c ia  h y g ie n ic z n e g o . 2049

1



INs 2 :5 O Z I R f f R I K  r  I J  O & JL 1

Mac<o z Boadańca.
3)

listy z wędrówki 
po ?ols«.

n i.

Długo i obszern;e rozmawiałem z miłymi 
Sobiechami i ich sąs.adim i, wreszcie, ku w ,-e- 
czórorfi, pojechałem dalej na pęludaie — ku 
Ostrowce

Ale po drodze wstąpilc m do Przystani 
ks. Czartoryskich, kędy pan Tecfd SzpoUński 
rządy sprawuje. Jak  mi lam znowu miło było 
i dolarze niecbaj świadczy —  żem tam pćł- 
c7-warta diSia popasał. I znów dane mi było 
widzieć naocznie poczciwość staropolską, kor 
dyalność wielką, a com o dawrych czasach, o 
daejach partyi Czachowskiego s>yszał, tego 
n gdy nie zapomnę. I sam zacny pan Sapo- 
tanski —  tylko gc malować.

T a\a  śFc.na postać starego szlachcica —- 
wojaka, z blałjm , jak mieko, wąsem a dziarską 
postawą.

Z  Pr. y s a n ; zrobiłem wycieczkę do Ostro-, 
łęki. A  mieszka w Oitrotęce spore grono lu 
d/i zacnych, dawne pamiątki miłujących.

Jednemu to z nich tam, Piotrowi Szy­
mańskiemu, zawdzięczam objaś .ienia cenne i 
widoków mnóstwo, od których serce drży i 
myśli gromadzą się poważne.

Do dziś dnia mnóstwo tam znajdują na 
polach i w nurtach Narwi pamiątek, które 
skrzętnie zbiera inżynier komunikacyi p. Zapo- 
rin i podobno niekiedy pokazuje rakowe cie­
kawym.

W Przystani kończy się już puszcza, to 
też, wyjechawszy rano, jechałem zrazu lasami, 
-ychło jednak wjechałem w kraj uprawny i 
dworami us a py  — w puszczy zasię dworów 
aiemast wcale.

Koło 1 1  rano stanąłem w Różanach, 
skąd, swego czasu, Rem z artyleryą pędził ku 
Ostrołęfce na odsiecz —  niestety, spóźnioną 
Cir kawy jest w Różanach karczmarz, bo i sam 
nad zwykłą L.arę światły, synów zasię w War- 
sz :wie kształci i na dobrych obywatelów w y­
chowuje.

Z  Różan wyjechałem kolo 4-ej, nie na 
Pułtusk, o 3  mile odległy, kierując, jeno na 
Wyszków.

Do W yszkowa nie dojechałem tego wie­
c z o r a ,  b o m  p o  b o c z D y c h  drogach kluczył tro­
c h ę , to też zmrok mnie w Rząśnikach zasko­
czył.

I znowu widzę folwark grzeczny, znowu 
o owies pytim , aż tu sam dziedzic nadjeżdża 
z pola. Widzę —  młodzieniec elegancki, po­
znajomiliśmy się rychło i wkrótce znalazłem s;ę 
w wielce miłym a gościnnym domu pp. Wier- 
niewiczów.

Szczęśliwy byłem, widząc młodych i dziel­
nych ludzi, a pracowitych . wykształconych,

jak rzadko. Pan Wierniewicz, zamiłowany przy­
rodo? na wca, ula ogromny księgozbiór i pracu­
je z zapałem Serce rośnie, kiedy widzi się 
takich polaków —  gospodarzów.

Nazajutrz, że to już dom blizko, dopiero 
koło 8 rano wyjechałem ku Wyszkowu. a mi­
le przebyłem rychło i o 10  rano byłem w 
Wyszkowie nad Bugiem.

Osada to niewielka, ale handlowa, bro­
war, a garbarnie, młyny, szewców mnóstwo 
tam siedzi, którzy w yroby swe do W arszawy i 
po Rosyi rozsyłają, jednem słowem —  ruch 
znaczny, boć i kolej pod Wyszkowem prze 
chodzi. .

Fooasałetn tam do 4, wypoczywając i od 
wiedzając szewców a garbarnie, marne copraw 
da i żydowskie.

A  potem zasię jechałem przez Niegów do 
Chruściel, kędy był mój pierwszy i ostatni no­
cleg w tej podróży.

Znowu nocowaLm u gościnnego gospo­
darza Kłębka. Owies miałem, bo mnie nim, 
pomimo protesty moje, suto w Rząśnikach ob­
darzono, wiec koniczyny tylko kupiłem konio­
wi, napiłem się mleka i legiem na słomie, koło 
konia. Nocowaliśmy na d worze, bo noc była 
cudna a ciepła. Bajeczne też to było noco­
wanie.

Rano o 5 x/2 ruszyłem ku domowi drogą, 
którą iuż poprzednio przebywałem.

Znowu popaszłtm w Międzylesiu, a oko­
ło 8 wieczorem stanąłem już w domu —  w ki- 
lińskiem, zd‘ ów i wesół i ja, i koń mój —  jak 
prawym wędrowcom przystało.

Przyjemna niezmiernie 1 pożyteczna była 
moja wędrówka, zdrowa ł  niekosztowna. Bo

to w ciągu 2 ch tygodni wydałem 26 rb. 9 1 
kop., aie zważyć należy, zem z Myszyńca nie­
wieście mojej przywiózł podarunki —  dywanik 
barwisty i 2 fartuszki piękne. Taki to już. ze 
mnie chłop poczciwy

VI drodze wrażenia mile —  bez wyjątku 
prawie, bo nawet strażnicy nie pytali mnie o 
paszport, cc tak nudziło mnie, gdym lat po­
przednich lubelskie, rauomyskie i kieleckie stro­
ny zwiedzał. Tam to dopiero strażnicy gorli­
wi są —  a często nietrzeźwi.

Ja k  się już rzekło —  podróż to cudna a 
niekosztowna. Myliłby się też, ktoby sądził, że 
wydatek na kupno aonia jest uciążbwy. W ca­
le to nie droższe od wielu niepotrzebnych rze­
czy, na które często pieniądze wyrzucamy. 

Odbyłem już wycieczek dalszych 6.
Jedną 7 najdalszych, do Puszczy Biało 

wieskiej i w okolicę, blizko 700 wiorst mierzą 
cą, odbyłem na koniu, który kosztował 50 rb. 
Raz miałem konia za 54 rb., zeszłoroczny mój 
rumak, najpodlejszy z dotychczas posiadanych, 
kosztował 12 4  rb. Ten był i naurowny, s jed­
nak zaniósł mnie przez góry Świętokrzyskie 
do Sandomierza, potem przez Zawichost w lu­
belskie i wrócił zdrów ze mną do W arszawy 

lane konie też niżej 100 rb. kosztowały. 
Tegoroczny mój rumak, stary wojskowy, 

był znakomity, a kosztował niecałe rb. 80, 
które już odzyskałem, sprzedawszy go zaraz po 
powrocie.

Nie ruinuję się nu huntery, wybieram tyl­
ko konia ni dobrych nogach, a niemłodego. 
Siodło mam wygodne, o tak zw. francuskim 
łęku, czaprak z kieszen:ami, zb ieram  bielizny 
r a  jedna zmianę, bo się to na popasach pie

rze, a schnie szybko, jako że w lecie, trochę 
tytuniu, fajka, kilka rubli w kieszeni i czegóż 
więcej człekowi potrzeba?

Broni z sobą nic wużę żadnej, bo to tyl­
ko cięży niepotrzebnie, a zdała od szosy i ko- 
lei, toć i złodziei nie napotkasz.

Markotno mi tylko czasami, że przeważ­
nie sam dotychczas jeżdżę, zanim synowie moi 
podrosną, aie cóz robić? Wielu już obiecywa­
ło, że ze mną pojadą; ale kiedy pora się zbli­
ży —  to albo konia się boi, albo się rozmy­
śli —  obraza boska i tyle.

Zresztą lepiej samemu być z nrzyrodą, 
zwłaszcza, gdy człowiek miastem przymęczony, 
niż mieć towarzysza, który stęka, ze kawy dzi­
siaj nie pił rano, a cbleb razowy w żywocie 
mu burczy.

Sporo takich w dzisiejszych zn;ewieścia- 
łych czesz cd.

A  co to za humor na wycieczce!
Niedawno powiadał przecie jegomość pan 

Zagłoba, że na strapienia a kłopoty niemasz 
nad konną jazdę. Bo to „od ustawicznego 
trzęsienia wszelka melankoiia coraz niżej spa­
da, aż ją  w końcu precz wytrzęsiesz". J a  sam 
tego na soDie doświadczyłem.

Da-li Pan Bóg, przyszłem latem znowu 
na parę tygodni wyruszę i, kto łaskaw, proszę 
ze mną.

Zaczem się sercu mojemu miłemu aDzien­
nikowi Kijowskiemu" submituję najkordyalniej 
a kreślę się sługą wiernym i przyjacielem

W I N O  „ S A I N T  -  M A P H t t E L 1
Szczególnie w lecie przy wielkiej ilości jarzyn, 

owoców i jagód ważnem jest ochronić siebie 

przed żełądkowemi i fcbrycznemi cierpieniami. 

Pijcie podczas jedzenia wino „Sa in i-R ap h ad ". 

Ono przywraca siły i zdrowie.

NAJLEPSZY PRZJACIEL ŻOŁĄDKA
3»8; 1

p a ten t

lie. k
n i p  k o n n e  n w * n w « . j w ,  ^ iw y ii

k u l t y w a f o r y  s p r ę ż y n o w e ,  b r o n y  i w a g i.

ścian G a i u u ł u p y  p a r o w e
K a i# ni a ntfwŃMkin «■«■_ a 11

n i

mu p o b liżu  d w op oa k o le jo w e p a  
I p r z y  u l. B e z a k o w a k ie j AK 31.

Westfalia. !K t o -

i narzędzi rolniczych A ,  P r o b u p e k  w Kijewie i
P o le  03 « s z e c h i * i a t o w o  z n a n e i

S i P U / n i  l i i  oryginalne Ci systemu lyżeczkowego proste i kom-
U l G i r m n i  p .ent n .  m m ibllg ld  binov ane, oraz rzutów* ód nawozów F l^ U O łia . iH lU '

carmp, kieraty, wialnio-separatory, żmijki, wirówki, sieczkar­
n i  - . . . „ . i .  k o n i . . , n o w e  f g , w 8 r 5 z n e  j  d [ a  w ) q .

. .  .  f ib r. Flelers, S i l n i k i  r e m i '
Wielki ly b ó i. Ceny fabryczne. S & S S W

Polskie Biuro Leśne Ks. /tazisduw huhoniirski i S-Ka, W arszaw aO n.w is ^r 22 
Uśnie gospod. leśnych, li 
Komis, sprzedaż lasów

Urządzanie gospod, leśnych, inspekeye i ta k z a o y e  Kes
Nasiona i sadzonki leśne.

jNa sezon siewów

składy moje zostały obficie zaopatrzone w

S i l  I " * \ 1 " ?  1K " T  nawozów sztucznych, saletry,
"  -z-A».ł- w apna oraz m ł y n k i  do mielenia

nawozów.
„ rzutowe B E m  N IA N N A  i ame­

rykańskie S U P E R I O R .
1 rzutowe s » a d l i c z k o w e  i  t a l e ­

r z o w e  S U P E R I O R .
* 'mbinowanr S U P E R I O R  oraz

l f i e l w e r t h a  i  D e c f in y .
,  jednorzędowe ręczne „ P L A N E T

jr » .”  do siewu rzędowego łub kup­
kowego.

Szczegółowe opisy mrszyn do siewu i dokładne instrukcje 
wysyłam graris i franco na każde żądanie.

WARSZAWA, Senatorska 3c 2Z9C

Przenośne Motory
Naftowe ____ _ »»•!■-e o  t r O l C

A
9 9

Od 2 - 2 0  s i t  koni.
Wolnobieżne, wyregulowane do elekt.ycznnści, nsd ią 
się do rolnictwa i przemysłu, tysiące w pracy. MoIoe 
można p^z-mosić z miejsca na miejsce i mepotrzebuję 
żadnego fuo lamentu. Cena od 230 rb. Opisy i ceny 
na ządan.e. Motor w racn-u można zawsze widzieć. 
Główny przed A  M l a r l m r ł  1 rorezoa Nr 9 
staw icżel . *» ■ Iwltłr liG> |  Telefon 33-16. 
Potrzebni prztdstawlcie e dla innych miast 3476

W r r s M i n ,  B r u c k a  16
założone w r 1007 przez Katolicki Związek Kobiet Polskich. Wydziały 
hist. literacki i mit. przyrodniczy. Progcrmy na r 1912/13 w Kancela- 
ryi. Zajęcia od I5 'IX  do 15 "I n. st.
2932 Kierowniczka: l l a r y a  S a d z e w io z o w a .

K u r s y  z a w o d u w e  ż e ń s k i e
*--ndinvuvm 1 technicznym

A K S Z A W I J  3 5 r f
1> atol rKiego Związku Kobiet Polskich 

Kierowniic: D r. Ż - l .  6 r o 'g « s k i .

Od d- 1 czerw ca r. 1912
otwarte zostały ^

z oddziałami handlowym 1 technicznym
w  W A K 8 Z A W I I  

Info maćyi udziela Km  elarya 
(Bracka 16),

A Biuro — —
Rachunkowe
i p rz e p is y w a n ie  
n a  m asz yn i loh.
Kijów, Kreszczatyk 
<ia. Tel. 28 64.

ijuhbjk-
zdolne do skoku po 

importowanym Pry 
burgu „Karlo" do 

sprzedauiz maj. Pasynki, pocz. i st 
kol. faroSzynka podoi- g. 3543

St£ncya-pensyonat
dla panientk uCzęszCzcj. i przygoto­
wujących się do zakł. naukow , potf 

' naućzyc-wychow. cuduoz 
'  ‘ fli '

kierunk.
stała W.-Podwalina 16 m. 9. 3206

U l n r j  ł  naucz, skończ, gimn. 
wiła lilii1 li io s. jęz. teo*. i muz., 
posz. lek. lub do tow. tu lub na wyj. 
Kijów, poste-rest, „Lucya X “ . 3682

W rodzinie cS S S ste /
manem dla uczącej się panienki 
Srietieóska 10 m. r, 3685

„Świat książkowy"
W ~ 3  B  J A N T Y K W A R Y A T

X. Siemińskiego
kim wybone jCslążki szkoi-
m j p  u ż y w a n e .  F u r  d u k l e j o w s k a

Ma Z e  w oficynie. 3',8f
W ykwaliffik - w . naucz. posz. pcis 
na wyj. Zna jęz. franc, nicm., teor, 
i prakt. p rz y  panienki do 6 - 7  lei 
gim. iząa. lub pers. w ersz , chłop, 
ćo 4 ki. ginn.. wy^ł. bt. pois franc., 
bistoryę Polski. Kijów, Kureniówka. 
uł. Zacharyowska 4 m. Wrzeszcza R 
W. 3691

Inteligentna rodzina proponuje J«ki te

d!a uczeifa lub uczennicy
W.-Wlodzirtiierska 76 m. a. 3697

j dla uczennicy lub oso- 
r O K O l  dorosłej z całkom i 
J  J  Vm utrzymaniem. Mała
Włodzimierska 8 m, a. 3708

Poszukuję ■“  'ic iw ć ie lk i  z
ginnazyalnem wy­

kształceniem, p^siadajacą niemiecki 
pr_kt., na Wieś do dwojga dzieci, p. 
Herm«n')wks kij. gub. m Zofijówkr, 
Żuławski. 371,1

H o te l-P e n s y o i i ia t

Kuchnia wykwinlna. Komlort no 
woczesuy. Pokoje od j rb. Obiady 
dla przychodzących. Instytutowa 16 
i Sze piętro m. 10. Telefon 28-23

Apetytu.
Haeroato^en D -ra  Hommela
i^a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h  i 
D - r a  H o m m e l a  i n ie  b r a ć  f a ls y f ik a tó w .

D r. K r a u s e  z  P e t e r s b u r g a :  „ H a e m a to g e n  D-ra H o m ­
m e la  p rz e p is a łe m  m o je j  ż o n ie ,  i o k a z a ł  s ię  w k r ó t c e  ś w ie tn y  
r e z u l ta t .  Ś ro d e k  t e n  w r a c a  a p e ty t ,  d o b rz e  tra w i, m a  p r z y ­
j e m n y  s m a k ,  p o w ra c a  s iłę  c a łe m u  u s tr o jo w i  o r g a n iz m u  i 
p r z y ś p ie s z a  d z ia ła ln o ś ć  je g o  w  c a le m  z n a c z e n iu  te g o  s ło w a . 
D a w n ie j s z e  z a w r o ty  g ło w y  b e z s e n n o ś ć ,  d a rc ie  n ó g , u s p a ­
k a ja ją  s ię  z u p e łn ie  1 s z y b k o ,  z a ra z e m  p o w r a c a  c z e r s tw o ś ć  
i ś w ie ż o ś ć  c e ry  tw a rz y ,  a  t a k ż e  w e s o ły  h u m o r “.

g o r ą c o  z a le c a n y  p r z e z  5000 p r o fe s o r ó w  i  l e k a r z y  
z a ró w n o  z a g ra n ic z n y c h  j a k  i k r a jo w y c h ,  j e s t  d o  

a p te k a c h  i s k ła d a c h  a p te c z n y c h .  Ż ą d a ć  ty lk o  H a e m a to g e n

193

Bez kenkurencyi pod każdym I j c ł o i *  R r * l l t t łn n ’ , są . ° ^ " ‘ 
względem stacye elektryczne 5 7 L I3 IU I  DE U 5 1 U II cnie je­
dynym systemem mającym racyę bytu. Przenoszą elektryczną energię 
na dystans b e z  u d z ia łu  c z ło w ie k a  na stacyi, czyli s a m e  automa­
tycznie poruszają się, s a m e  wytwarzają elektryczną enargię, sami 
nabijsją akumulatory, s a m e  pizesyłają otrzymywał ą energię na odle­
głość dla różnych celów, s a m e  stają. Niezbędne i dostępne dia każ­
dego właściciela, lub tylko mieszkańca miejskich i wiejskich domów, 
również dla folwarków, fabryk, szpitali, hoteli, kinematografów i t. p. 
W dzień mogą wykonywać najrozmaitsze funkeye w gospodarstwie 
roluiczem, lup przeroysłowem. Jedynie do nabycia u K. DoiiAafciego 
w Kijowie, Kreszczatyk 22. 2829

„Patrz stronicę 1 szą.”
S k ł a d  m a s z y n ,  n a r z ę d z i  r o l n i c r y c h ,  n a w o z ó w  
s z t u c z n y c h  S t a n i s ł a w a  T a r g o ń s k i e g o  w  Buszynce.
posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis­
towne. Katalogi na zapotrzebowanie, /-n es dla listów: tta c h n y , S ta  
n ia taw  T a rg o ń s k i, ak ła*i in aszyn .D la  depesz. Targoński Rachny. 15.

ihtr rla oa0ba 2 v yk;:ztałc- g'm-ITilUUCt nazyal. poszuk. pos. nau­
czycielki. Adres: Pcłonne, gub. «o- 
iyń. Klimkowska. 3713

Do wydzierżawienia
.tuża piekarnia, 4 piece centr, koło 
Wy stawy lub 2 sklepy i sutereny 
W.-Wasylkowska 50. 3714

n n rn H n ilr kawaler, średnich 
U O rO U n iK  lat p o trz e b n y  eh
wieś od 15 września, Opis świa­
dectw, wyszczególnienie uzdolnień i 
warunki, pensya etc. nadsyłać. Pocz. 
Januszpol m. Podorożma. Właścicie- 
tew?. 3 7*5

terski Zakład 3703
N- Szczerba-Niefietfo-

WlGZi p . t .

W. W. Bosiacki ^ ,c“ r v
Panionlfl 2 ints l^  domów znajdą 
r  llCliuilkl pomieszczenit; i troskli­
wą opiekę w pensyonaeie w Krako­
wie u Zofii Henisz, Kremerows1 a 
14, parter. ć.665

f i n r 7 a l a n v  2 katicyą i ćhlub- 
U U r A D IC tll j  nemi świadectwami 
pbszukuje posady. ŁaskavTe oferty 
Usiiług gub. wot. Malczewski. 3661

Nauczycielka aóbrze muzy
kę v.or. i prakt., fran., >-os, poj.ję 
zyki posz. pos. Wiunica, podoi. Focz* 
towa ul. d. Piątkowskiel m. Sawickiej

Ć.6S7
Ó i | | j  fiz  -mat. wydz, 4-go kursu
0  LIIU . poszuk. korepet. Ma solid, 
rekom. W,-Żytomierska 3t m rss. 
Iwanisow od ia--a. 1 3666

Kijowska 1-sza 
Sala licytacyjna

Kreszczatyk 27 wprost Proreznej.
Posirda na sprzedaż w wielkim wy 
bnrze najrozmaitsze m e b le , stare 
żytne i zwyczajne obrazy, grawiury, 
bronzy, porcelanę, kosztowne rze­
czy, dywany, prrtyery, grar iofony
1 m. Każda rzecz ma :enę oznaczc 
ną. Sprzedaż z woltfej ręki nie- 
sprzedanych na liCytacyi ] zeCzy Co­
dziennie od g. 10 rano do 7 wierz

L io y ta o y i 00 p ią tk i. 3625

Pod'kierunk. naucz wychowawczy­
ni STANCY A PENSYONAT dla
mniej z.moź, u o z r-iio  i> przygot. 
się do zakł. nauk. Sfrzelecka "o m. 
10 od W. Podw. 3587

na fitRIlcy<! przyjmieiłczma
o W . S ^ w i.rc z y ń .ik i  3592

n C fth n  ln le l ,f 1 PoszukuJe miej, ..  do dzieci poś. świad, z 4
kl. dobre rekom. Warszawa, Mar­
szałkowska 84 m. 1 1  d!a Zofii. 3616

W dzierżawę n i e w i e l K i .  O

Fabryczna 
3617

ferly lub leż osohiście 
i m. 1. Szulawka.

Garnitur parów) 10 sił
rleltcra sprzed zaras, obejru. w ro­
bocie st. Gniwań P. Z. K. Żel., zwr. 
się do p. dyrek., fzbr. cukr Gniwań

O g r ^ d n l k - k i e ^ c w n i k  
s z k ó ł e k  „ I g n s t y c z e 11

wyższe wykształcenie, praktyka kra 
jov.a zagraniczna poszukuje posady. 
Specyalńość zakładanie i prowadze­
nie szkółek i sadów nandlowycn, 
Kawaler, kopie świadectw na żąda­
ni— Acircs: Warszawa, Gąssowski. 
Złota 33 m. 4. 3610

I l o t e l - P e n s y o n t t

i  w ie :
W a r iz a w a , Ja a n a  4 .

Pokoje komfortowe od r rb. Winda. 
Elektryczność. Kuchnia wyborna.
Telefon 33-90. 3671

HAFTY
g r r n i ć y  i

A. Fiodorow, Prorez- 
na 20, powrócił z za- 

pizywiózł dużo nowych 
wzorów. Y/szystko dla l.aftow. Pli­
sowanie i gofrowanie. Gotowe p< 
krycia na pościel, tiulowe firanki, 
płócienne rolety. Dekatyzowanie 
rr ate-yaiów. 3704

a orauy
H  6 tel ci i

ff  Rx -Kat. Tow 
Dóbr- Troić„Biuro

ki zaułek H  6, te ie f  17(18 Rekomend 
nauezycielki, bony, ofićyal, rzemieśl. 
i wśzelką służbę domową. Wapól 
akidaikrnle dla flzukaiaCyCL pracy 
młodych :rt«/,ćxek p n. .Scnrrni- 
sko iw. Jadwlci"- Troicki zaitłeh 
6 m. 9 584 .

Ula źoTowia żołądka dziecinne­
go najl. środkiem jest mączka ml. 
„ rL P IN A 11. Sprzed, się w apt. i 
skł. apt. 4144

c d  c  1 s  r t  1
b e z  bó lu  i 01 I r y c r  in s te rm e n -  
tń w , 10 l^it pralityrki w  K ije w ie
Panie ">rzyj. od 1 1 —2. Panów od 3—5 
w. (Oprócz dni świątecz.l. Uh Tea­
tralna .1 ni. 5 „pok. umebl. Pozdniz- 
kowa* węi. id  pl. Złotobiamskiego, 
Kwiatkowska. Pozost. tyl. na cza- 
krótfci. 501

S p rz e d a m  lub oddam w dzierża­
wę 50 dńes. ziemi urodź, gleby 

na Podolskim brzegu Dniestru, vsa- 
dybs, a i pół dz wszelk. zabud. Ma- 
'owniczi pozvcya. Kąpiele. Od st. 
p. z. Gknicy" 6 w. Komunik, pa- 
rbśt Też młyn o 3 Stat. na rzece 
Karajew, stały od^yt, Inform. udz, 
adwokat Stanisław Brzozowski, Win­
nica, d. p. Tołstoja. 3 ;i i

p a k ń j
dla 2 ucz., pian., konwers. francusk. 
W.-Wiodzlm. 76 m. 1. 360:1

Ż o n a in ż y n ie ra , mnszk. dla wy­
chów. wnuków z pozw. wyż. władzy, 
może przyj, u o z n i*  utrrym. bez 
zarzutu, opieka macierz. M. Włodz, 
Nr 45 m. 17. 3439

Ogrodnik nią praktyką zagra­
nicą i Rosyi Żonaty, bezdzietny, pn- 
szuk. pos. Świadectwa z duż. maj. 
Szalygino, kurs. g Ogrodnik W. 3440

Centre une nn dfcux
jolies cbambres indćpendantes 1 grand 
Cftbiuct et grand salon 6 fenćtrcs et 
halcon pouvant seivir de comjitoir 
ou bureau riehetrent decore avi.'C ou 
Sans pension Parisienne diplómeć 
d'-ntie leco.i-5 cle francais, Ou parłe 
Allentand et Polonais. Yisiter de a a 1 
Puszkińska Nr 5 m. 8. 351

T Y G O D N IK

Lud Boży U

f ip a la r n r  P it n e  i
W y c h o d s l x  frK s m a  pop«lnr*m y«n{ d o d s tk a m ii

1, Nśfza Wieś, II, Sazetka dla Dzieci 
- i liii. Nauki Wiary. —

Numery prłbnn Czyli ekazewe tygodnika „ L u d  B o łjf ”  wysyła Się aa 
żąda' lir dann*. Najlefszym podarkiem od jtapłanw parafianinowi i e<l 
cLlebfcdbwcy pracującemu, czy to na .wiazdkę, Czy w dniu (mienia — 
jeit u J R a i y ' .  W k a ż d y u  p o lek lm  Nem u na R o a l mamy kogoś 
kto z pożytkiem dla siebie i *weg« otoczenia w etc i powinien e s y  ta  ó

„ L t f i f l  B o ż y " .  3

U A K n N K I PREN D  MER A T  Y ł 

f a e z n l o  . . .  . . r b .  ! • — P t l n o a n l e  r b .  ł .9 0

Adres Redatcyi i Adm inisłracvi: Kościelna Jfc >0

i i

Fabryka lamp 
naftowo - żaro­

wych TJdosko- 
nalont, szybao 
zapalające s ę. 

Reperacya lamp 
wszelkich syste 
mów, lampek spi­
rytusowych i t. p.

r.iy 4 8 .
jjrifcia Janiccy
|óm, i r Ę S z p z a ty k  M  <1

Tania Kuclia
K O ŁA  KO BIE i’ PO LEK

założona w Celu, by młodzież ucząCa 
się i ludzie praCy ijic mojący czasu 
na prowadzenie kuchni w domu— 
mogli być pewni, że mtją zdrowy 
pokarm, starannie przyrządzony na 
maśle i w cenie kosztu. Obiad 30 
kop.- v abonamencie 25. _ 306?

niem franc. irakt. Dobr. muz Kre- 
szćzat-zauł. Nr 8B  m 1 dla M. 3  M.
  f i __________

W myślistw. Sachhy”
sprzedaj:: się p s y  gch o  ift zdetne 
do polow8nir Wiadomości udziela 
Zarzaid maiątku Sachny poczta Za 
rudynce.________________ 3716

Nauczycielka
utrzym. 2 uczenice, trozk. opiek 
konw. frauC. Nesterowska 23 m. 3

i73i

Pokój przy rodzinie
z utrzymaniem, obszer. jasny, eltktr , 
haik.. Przyjmę uczące się azieci,za­
pewniając opiekę i wygodę. W do­
mu od 10 -  3 dP. Karawąiowska 41 
tn. 6._______  3738

ś4 lU tzk i od ‘1 rlb. 
Spódnice od 2 rb. 
Suknie od 4 rb.
Pracsyknla sukien dam skich. 

W ielka P o d w a ln a  3 6  m. 2 0 .

Gorodr ik specyalista
i "izcrelarz posiada świadectwa 
iamil ja j, T>oszu»uje posady, poczta 
Semfc' poaolskifj gub. MahowieiKi.

3130

ĵ Ticszkrnia
l f i® p.

5 pokoi wszel­
kie wygody 

elektryczność 
Insfylucka >6 8._____ 3737

Pianina1 3759

Z a g r a ń , f ir m . nowe o.l 350 rb. 
i aroż-j u tso d r  w a ru n . W fp r.

Ncwootw. skł»d

£ivszyca
Kij jwrr W -W asili » w sR a  5 0 .

P e n s f o n a t
j .  Jonu szewskiej

KRAKÓW 3722
Ul. K ru p n ia z a  14. I p .

Poleca po^oit na czas dłuższy lub 
krótszy z komfortem urządzone ła­
zienki na rr ieiscu. Ks całoąca się 
młodzież znajdzie wygodne pomie- 

... s/cze.lie i staranną opiekę.
fT grotEnik-tecbnik żonaty z grun- 
U  towną znajomością każdej gałę­
zi ogrodnicznej praktycznie i teore­
tycznie craz pszczelarstwa, poszuk, 
posady Na żądanie — protekeya. 
Wars’ awa, Ogrodowa Nr 58 m. 73. 
Ogrodnikowi S. 3Ó20

P. kśBłłtia
K ijó w . u l. F u n d u k le jo jr  ika 2 2 .
Wie’k' wybór ksiąŁ-k szkoluych ro 
wyrh i ua .yw an jfah  dla wszystkich 
szkół. S p r z e d a ż  z  e i e l k i e e  w  
s tę p a iw e m . Przyjmują się do 
z a m ia n y  używane K sią ż k i szkolne 
oa inne potrzebne według programu. 
Kupno u ż y w a n y a h  k s ią ż e k  

;  -______________37«7

Int. niemka S n£ \ , “
Krąg. Ui.iivcr°v.et. 8 -2 ._____ 3727

do wynajęcia utneblow 
 a winda, eleNr. balkon, mo­

żna obiady. Wielka Żytomierski. >6 
23 m T3- 3748

Zarządzając dont- przy 
tem

mogę zarządzać jeszcze dom. lub 
dwrna, nie drogo. Poste-restante 
okazii-iel oaśzo. Ns aoio 37z6
f

Miesitonie nowoodr.
duże 6 pok. z kuch. i pokoj, dla 
służb wanną, elektryczn. i wszelk 
wygód dtJ wynajęcia. Michałowska 
■ 2 JI1 ulicy._______  3 7 4 ?

• I  l . t j  dla panienli klas v’yż-
r  u K O l  szy<'"> upieką i całkowi 
§ J  te utrzymanie. M ar-
Błahnwiefzćzeńska 51—4. 3656

ziem; z lssem oDok

Irpeń może topić
I lu b  2  .tz ie s .
rząd. lasu 
w letnisku 
Q,,F-ii/ O warunkach: Nesterowski 
iU lu S . zamek 9 m 2. 3677

In łr7 f hn1) rałoci? uauczycielKa z 
PUM ć -  Uf patentem dia przygo 
towania dziewćzynki do 3-rj klasy 
szko'y nandlowej. Wym igany język 
polski i dobra konwersacya francus­
ka, p. Stawiszcze g. kij. E. Czajkow­
ska. 3631

B e r d y c z ó w ki jp l k
prenumeratę i ogłoszenia do 

tDi.iennILi. Kiśow Jr * przyimuje 

n tiń ior Rosniozo - Han* 
d lo w y  

KSIĘCIA . FELIC. GIEDR0 YCIA 

Ju ryd fk a  d. własny.

W I N N I C A 3*3

p r e n u m e ra tę  HD zl«n uik a U .

Jo w s k ie g o 1* przyjmuje

Kslągnr-
nia . Palemkowsidepo
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M anusa Pr»Lcker*a

Uniformy
WSZYSTKICH DYKASTERY! i ZAKŁADÓW NAUKOWYCH

Przyjmują się zamówienia na mundury wojskowe i ministeryaiue,
Firma jest w porozumieniu z  Towarzystwem W spółdzie erem urzędników Kolei Południowo-Zachodnich i z Oficerskiem

Towarzystwem Ekonomiczorm, - . . . . . . . . . . . . .  . •

np/i-

it« sSW* dłyte- łtef > .®-jKiiakł2S5£c siSIs .sSSfe afifijl*
'm m m m m m , w m ę m  ’ w $ w m  m m  $ k :  *  :m m m k  ś m iW -

&ll^ *  •KHj* ®92»c *$|P *H@iF
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W DOMU HANDLOWYM

K . L U D M E R i S

K r c s z c z a i f k  N r- 31 . T  s le fc  n  2 0 1.

Przygotowano w wielkim wybGrze — .........

Fabryka I prepira chemlczn mydeł

Alberta Z e jd la -" K;,owieFarmaC. I Doro boi. 6.
POLECA:

UNIFORMY
Przyjmowanie obstalunków na najrozmaitsze uniformy.

W i e l b i  w y  b ó i *  m a  t e r y i  n a  u n i f o r m y .

Angielska Kopaczka

Bamforda!
MODEL 1912 r. 3416

przy tej samej ilości ludzi kopie d w a  
r a z y  p r ę d z e j  i d w a  r a z y  
ta n ie j, niż ręka Judzka Kłębów me 
uszkadza, nie z -stawia w ziemi i nie 
rczrzuca, lecz układa na sz-rckości 
2 łokci.

Owijanie się i zapychanie wykluczone 
=  na najbujniejszej naci. -■-

NB, Na konkursie u W -go W. M-yltrLa w Marcelinie, 
d 5 go października 19 10  r , pracowało 7 różnych kopaczek, 
z pośród których W-ny Meylrrt n afy l dla siebie kopaczkę 
B a m fo rd a  Kopaczka Ransome’a, zaproszona i zameld©- 
. . ua przed samym konkursem wycofała się.

W y k o p a n ie  5 0  .n o rg ó w  k o p a c z k ą  B A M - 
TO R D k  z w r a c a  w  p ie r w s z y m  r o k u  k o S z t 
k u p n a  m a s z y n y .

Kopaczkę B a m fo rd a  można ooejrzeć w składach 
[c a r y c o  w Warszawie i w Wilnie.

Ilustrowane opisy posyłamy darmo

I

WARSZAWA, Miodow-a 4 . WILNO, S t a  J a r s k a  3 2

M a g a z y n  k r a w c a

0 . M A S T E R M A N  i S-kal
zottał prze 
niesiony Kresze^ la łyk  22 m- I

w ptd»ór:u obok poęziy.
Z a m ó w ie n ia  w )k c n |iw u ję  s ię  ja k  i p rz e d te m  pod ohobi- 
• t y m  je g o  d o z o re m . jć y fI

!
Sturo Budowlane

W. B, Popławski i S -ka
Kijów*! N e a te ro w a k o  31, t e l.  6 -3 0 .

W celu rozszerzenia działalności firmy, 
pozyskani zo-rali, jako współpracowni­
cy sytenyal óci in ż y n ie ro w ie  r o ­
bót ż e la z o  - b e to n o w y c h .  Biuro 
pudej u uje się wykonania wszelkiego 
rodzaju robót budowlanych w Kiiowie 
i na prowincyi. ooco I

N ag ro d o  p ie r w s z a  i M e d a l 'Z ło ty  na W yał. 
M iędz. w  B r u k s e l i  1910 r .

S iln ik i^ M o k o n u ib ilr  C O M FA C T
z a k ła d ó w  MOES’4 w  W a re m n e  w  B e lg ii.

Wolnobieżne, wyregulowane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu.

P r z e r z fo  10 0 0  w  u ż y c iu .
W lokomobilach silniki są szczelnie zamknięte.

G w a n n  }  ■ d w u le tn ia . 
Przedstawicielstwo na Królestwo PolSkie, Litwę i Ruś

Koneczny i Podgórski Inżynierowie
W a rsz a w a , Ż ó ra w ia  2 4 . t r i .  215-2 3 , telegr. Konepo-Warsz&wa 

Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 3417

Mydła tnalalowc bez wspułza
wodnictwa, odznaczają Się delikat 

nvm i przyjemnym zapache m.

Mydło do bielizny gatunku bez
domieszek, 30^—50% oszczędności w 
Losunku do gatunków podrzędnych

Mydlany proszek życiu i oszczęd
ny przy wygotowywaniu, praniu bie 
lizny i firanek, przy myciu podłóg 
schodów naczyń etc. Szybko wcho 

dzi do ogólnego użytku.

„W ydro zielono' dycznychi tech
uicznycL a także jako środek do tę 
pienia pasożytów na drzewach owo 
cowyeti, dekoracyjnych i krzewach

Farbko do bielizny „G w iazdka1
ła tw o  r o z p u s z c z a ją c ?  sic w  w o d z ie  
c o  do  g a tu n k u  b e z  w s p ó łz a w o d r  i 

C tw a

farbka no bielizny „ j a - C S .
kach, nie rozprszczająca się w wo 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ł idny odcień. 434

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e

Precz z rę k a i!
„JU R O K S IL "

b e z  c h lo rk u , b e z  Sody

s a m
piec*ze 

b ie liz n ę
bez m y d ła . Po go- 
d z in n em  g o to w a n iu  o 
t r z y m u jt  s ię  b ie liz n ę  

p r z e d z iw n e j  
b ia ło ś c i. 

Żądajcie wszędzie 
Paczka 20 kop

Połuanirwo - Rosyjsk. 
T-wa Handlu Towa­
rami Aptecznymi w 

Kijowie. 5498

żonaty (z 1 dzieckiem) w średnim 
arki u, postępowo wykształcony 
zagran i.ą  we wszystkich gałęziach 
swego łachu, ostatnio przez lat 
12 samodzielnie zarządza dużym 
ogrodnictw e<n ozdobno bandlowew 
w magnackim majątku na Litwie, 
pragnie zmieni* posadę od każ­
dego cza;i\ Świadectwa i poważ­
ne rekomcndacye na żądanie,, 
Łaskawe cleity pod adresem' S. 
T 402  poste-restante Wilno, 
Główna poczta. 3354
U _ v  U  nowe i używane, sty- 

* •  ®  lowe i zwyczajne, o- 
brazy, bronzy, porcelana, dywany 
portyery i nuzo in. rzeczy do ume 

biowams mieszkań

N° 27 Rzeczy okazyjne 
W. - Wasylkowska 27, 

telef. 15-38.
Ze względu na czas niesezonowy i 
wielk1’ zapas rozmaitych rzeczy, ce­
ny znacznie zniżone Kupione rze 
Czy można zostawiać w magazynie 

bezpłatnie do sierpnia, 1502

MozsaiioEiaprzDczysar&Łj
J a m p o l - P o d o l s k i

Prenumeratę na •gieśzena d e

fDziep. Kijowskiego ^
przyjmuje

p, W h l z i a i s r z  B in io k iir s k i.

H u r t o w o - d  s t a l .  f a b r y c z .
m a g a z y n  m i  b l i  i  ł ó ż e k  ----------------------------------
P a d ó ł ,  G o s t i n n y j  r i a d  JSR 3 5  i 3 6  o b o k  Ł a z a r e w a  i  P i ś m i e n n e g o .
Na nowo przebudowany i znacznie powiększony poieca Szanownej klien­
teli obtirzeć świeżo otrzymane salow e i wytworne -teble zagranicz e 
i własnej fabrykacyl I przekonać sie, że magazyn posiada .dbrzyn.1 wybór 
nmeblowań Na składzie znajduje s ę zawsze wielki wybór m e b l i  d l a  

b i u r ,  m i e f , z k a ś |  h o t e l i  i  t .  p -  
CENT N A D E R  D O S T E P N E .  Stosując, się do wymagań klienteli, udzielam 
dostępnych rorpłal Osobiście dogi, dam akuratnego u pako wnnia. aaoa

Własnych Magazynów

w  Kijowie posiada trzy — mianowlci : 33P3

U lica  K r e s z c z a t y k  JVs 4 0 ,
B » s a r a b » a ,  islica W .-W a s y lk o w s k a  1̂ 1 I. 
P a d ół, u iic a  A le k s a n d r o w s k a  JVś 3 6 .

S p e c y a ln a  f a r b ia r n ia  i c h e m ic z n a  p r»A n ia  ubw ań

Z a j c e w a
P r o r e z n a  N r  2 , le le f . I6 -6 S

P r z y j m u j g  f c i r  d o  p r a n i a  k o s z u l e ,  k - i ł n i r r z y k i ,  m a n k i e t y .  O b -  
• t a i u n k i  t e r m i n o w e  w y k o n y  w - n f  a g  w  o i ę g u  5  g o d z i n .  18 9 5  
F i l i a  p i * z y  f a b r y o e i  O a i j e w s k a  N r  2 7  w ł .  d .

I

K F T S Z G Z  T Y K  2 2 . *

f i l i e .  Kodalyfl I j/Uzksait^rówta 9« b .N iio w a k i* j

W Y ŁĄ C Z N I REPREZF.NTAN5! P iER W S ZO R ZĘD N YG H  FAB1YIC

B o s t o n ,  P r o c t o r  &  C - n s
Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, młocaruie 
parowe zbożowe i konu zynowc.

K S w o l  Cp” j ijffc ln rw  Piugii siewniki rzędowe i wie 
N B w I s s s  lorzędowe pielniki i przerywa

cze do buraków i zboża.
F " 1, . .  > .  >li n  •  ^ otor> naftowe stale 1 lokomobile no- 

™  w0 . ulepszone, ekonomiczne i prawie
bez dymu.

R »  A ,  L i s t e r  &  O - o  •  gielskie do
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy.

M .  W o l a k i  i  5 p .
nowe.

Mtocarnie konne, k ie­
raty, sieczkarnie bęb

S ;eczkarnie 
i siekacze P & n i h a l l ą t  G l n y t o >  

n a  '  R S b e r a .

Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywato-y .A tam an*,

Z ż s t f f  WŁASNEJ FABRYKI.
ny siatowe etc.

■ m sa H H a S B H B H a M M N > B N N B m B N H N B S iM H H I

■ ID EA LN Y  
ŚR O D EK  P R Z E C Z Y S Z C Z A JĄ C Y  

D LA  D O R O SŁY C H  I D ZIŁXI

Bezwartościową imitacyę i falsyfikaty zawierają tc wszystkie pudełka 
które nie są zaopatrzone w niebieską oandcrolę z rosyjskim napisem 
oraz u dołu na pokrywce pudołLa nie mają zamieszczonej firmy Dr. Bayer 
SŚ Tśrsa, Budapeśt. Pudełko 65 kop., we wszystkich aptekach. 581

A p a ra ty  fo to g ra ficzn e  "T7:2j
M I K R O S K O P Y

POLECA FIRMA

najnowszych syst-neów 
w olbrzymim wyborze

K A R O L  Z I Y O T S K Y
H i j ó w ,  F u n d u k i e j o w o k a  8 . 3468

B r o ó .  N a  a e z o n  b i e ż ą c ,  w  m a g .  „ S P O R T * 1 
K r e o z c z a t y k  4 5 .  Otrzym w wiel wyoorzc b r o ó  
rozm. fakir.: Szolberga z lufami nierdzew. stali Pold. 
Anlicoro Strzelby cdtylc od 33 rb. do 400 rb. Rc 
wolwery najn. syst. Wiele nowości. Przyb. do ry 
bólów., rozm. gry, gimnast., przyb. R o w e r y ,  ubra­
ni* sport i obuwie. P-ezenty dia ucząc, się młodzieży 
Strzelby Montecrt-to Karab. kal, 22 Winchester oraz 
fabr. k-af. Ceny dostępne Sprzed n«boi rewolwerów. 

dobywa się bez S J e c .  Śwladi. MAGAZYNY: „ S p o r t 1* Kreszczatyk 4S, lei. 
3332; W .  Z p o r o k i e g o ,  Aleksandr. 42, tel. 1404. Przy mag. sp:c. jsrac

• 2100

m k la s ę  w s tę p n ą  
i p o d w s t ę p n ą7 kt. Zakład Naukowy Żeński

Janiny Swederus Waligórskfej
W  W a r s z a w ie , Z ie ln a  iis  27.

Pizyjmuje od dnia 17 sierpnia zapisy uczenie do wszystkich klas.

Pensyonat z nauką 400 rubli rocznie.
Staranna tpieJta, konwersacya w obcych językach, na żądanie im,/yka. 
Kancelarya otwarta codzienn e od 3-ej do 6-ej pp. Listowne poro: umie 
nie podczas wakacyi bez przerwy. 3500

Rędtiftn •4ptiWl«dzlalny S £ »«fsłn «ff Z is l ić s k i. DrukiirniM Polska w K ij. wie, ulica K r t iie ilty L  N 3 *̂


